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Niedziela, 29 Marca 1891. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- j 


dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 csutów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
irankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazete Liow- 
ską wynosi za drugie óćwierórocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwieróro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 45 ct.; za miesiąc kwiecień 
w miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego* 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie gni- 
żoncj. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
następującej cenie : 


WaLWOWIA, miesięcznie * 7 82 st! 
15 
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Na PROWINCJI: meme 1 : 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


ZA EE ad 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Józefa Towarni- 
ckiego w Glinianach do Śniatyna i Bojo- 


—: 


|| drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 z 


zawiadamiamy szanownych | do Szczerca, i Marcelego Fedyńskiego z 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, p ół rocznie 8 zł, kwar- | 
talnie 4 zł, miesięcznie Í zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półroćznie 6 zł, kwar- 
talnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i mijadigasni za dopłatą pierwsi 75 ct., 


Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Rue des St, 
Peres 81.7 


E VOOR AEN T BAERD NEPA A 


mira Żarskiego w Kutach do Jarosławia, a |ralla dla Przemyślan; Kazimierza Zdań- 
zamianował sędziami powiatowymi, adjunktów | skiego dla Mostów wielkich ; Kazimierza 
sądowych: Antoniego Wadziak-Łuekie- | Karola Jankę dla Buczacza ; J ana Angiefl- 
go w Samborze dla Kut i Józefa Soykę|czykowskiego dla Zbaraża; Świętosława 
we Lwowie dla Łąki, adjunkta zaś Sądu po-|Szankowskiego dla Kopeczyniec ; Wło- 
wiatowego Januarego Bajewskiego w Bel- | dzimierza Do lnickiego dla Buczacza; 
zie, przydzielonego do służby w Jarosławiu, | Stanisława Ste bleckiego dla Trembo- 
dla Glinian. wli, Jana Gailhofera dla Glinian, Emila 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł ad. | Fabryego dla Bukowska i Włodzimierza 
junktów Sądów powiatowych: Łuczkiewicza dla Bełza, 

Wincentego Cichockiego z Podbuża 
do Stryja, Edwarda Sobotę z Wielkich Mo- 
stów do Skałata, Kazimierza Zarzeckiego 
w Jaworowie, pełniącego obowiązki przy są- 
dzie powiatowym w Brzeżanach do Podhajec, 
Mikołaja Werbowego z Komarna do Luba- 
czowa, Teodora Eichela z Boryni do Uhno- 
wa, Aloizego Dobrzańskiego z Glinian do 
Drohobycza, Apolinarego Kibenbergera ze 
Skałata do Tłumacza, Stanisława Tomasza 
Leszezyc-Miłaszewskiego z Buczacza 
do Szczerca, Witołda Maczka z Bukowska 


Pan Minister handlu zamianował kon- 
trolorów pocztowych: Aleksandra Marescha 
i Jana Dawidowskiego we Lwowie, star- 
szymi kontrolorami pocztowymi tamże. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela młodszego, Adolfa 
Wojtanowskiego, w Woli Rogowskiej, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Wie- 
trzychowicach. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Zaleszczyk do Czortkowa; zamianował ad- 
junktami sądowymi adjunktów sądów powiato- 
wych: Augusta Wolfa bez oznaczonego miej- 
tea służby, pełniącego obowiązki przy Sądzie 
opwodowym w Samborze, dla Sambora; Ro- 
mualda Aleksandra Lewandowskiego w 
Szezercu, pełniącego obowiązki przy prezy- 
dyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie, 
$e Lwowa; a Tadeusza Malinę bez ozna- 
czóżego miejsca służby, pełniącego obowiązki 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu, dla 
Przemyśla. 

P. Minister sprawiedliwości zamienował 
adjunktami sądów powiatowych auskultan- 
tów: Szymona Czmołę dla Sołotwiny; 
Włodzimieraa Kiszakiewicza dla Bory- 
ni; Teofila Grochowieza dla Jaworowa; 
Jómfa Bilińskiego dla Komarna; Wa- 
eława Czernego dla Zaleszczyk; Kazimie- 
rza Monnógo dla Podbuża; Ludwika Fe- 


Lwów, 28 marca. 


Z powodu wznowionych od kilku 
tygodni wichrzeń agentów socyaligtycz- 
nych w Belgii, zapanował formalny 
chaos w dążnościach frakcyj, które prze- 
wodniczą ruchowi robotniczemu. Za- 
miast do porozumienia, przyszło do 
większego rozbicia, a zażegnana już w 
części dążność, by spraw o których sta- 
nowić ma parlament, nie ściagąć na 
ulicę i nie podejmować bezowocnych 
demonstracyj, odżyła z większą siłą. 
Nieci to obawy nie tylko w sferach 
rządowych i konserwatywnych, ale i 
w obozie postępowym. Wymownym 


tego dowodem są zabiegi deputowanego 
Jansona, który rozpoczął rokowania z 
generalną radą robotniczą i z frakcyami 
postępowemi, ażeby wykazać niedorzecz- 
ność pobłażania licznych komitetów ro- 
botniczych, które pozwalają obcym agen- 
tom propagować wśród robotników myśl 
generalnego bezrobocia. Dzieje się to 
pod hasłem głosowania powszechnego. 
Niesumienność wichrzycieli jest oczy- 
wistą, ponieważ nie mówią robotnikom, 
jak wielka niechęć przeciw teroryzmowi 
panuje we wszystkich sferach parla- 
mentarnych, jak dalece, nawet najskraj- 
niejsi nie myślą o tem, ażeby pod na- 
ciskiem z dołu przyznawać prawo gło- 
sowania powszechnego, jeżeli prawo 
podobne byłoby niezgodne z obecnemi 
stosunkami i stanem ogólnej oświaty 
w Belgii. 


Zachodzi przytem druga ważna oko- 
liczność, której nie wyjaśniają, ale z wi- 
docznym zamiarem obałamucenia prze- 
milczają ściśle robotnicze organa. Kiedy 
mowa mianowicie o obawach, nie do- 
daje się, iż są to obawy natury czysto 
ekonomicznej, obawy klęsk nowych dla 
samej ludności robotniczej, wskutek 
czego ów wyraz: „obawy* przedstawia 
się nieoświeconym rzeszom jako groźba, 
ażeby nie przyszło do niebezpiecznej 
sytuacyi politycznej. Tymczasem żaden 
z dzienników , nawet najskrajniejszych 
politycznych, nie przypuszcza nawet 
czegoś podobnego. Przeciwnie , mówią 
one wyraźnie, że bezrobocie ogólne, 
wiodąc zwykle do nadużyć, gotuje klę- 
ski i nieszczęścia warstwom robotni- 
czym, gdyż żadna władza niedopuści 
do bezkarnego łamania porządku i spo- 
koju publicznego. Zwrócono natomiast 
bardzo słusznie uwagę, że powtarzają- 
ce się zastoje w rękodziełach podkopu- 
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(Część trzecia). 


(Ciąg dalszy). 


I tak, naprzód: miałam niańkę , która 
podobno strasznie była kapryśna ; Nikifor 0- 
powiadał mi, że raz cały dzbanek wody na 
niego wylała, — drugi raz podrapał jego 
6. p. żonę; podobno nawet jeździła ną mio- 
tle, w dzień przyjęcia na Łysej górze. — Po- 
tem dostałam muca, na którym pierwszę hipl- 
czne popisy odbywałam ; ten zwykle szedł na 
prawo, gdy ja ciągnęłam na lewo, — do te- 
go stopnia, że chcąc aby szedł na lewo, C'4- 
gnęłam z intencyą na prawo, — tenżę sam 
muc zawsze wykradał siano ze żłobu swego 
sąsiada, a własnego owsa jeść nie chciał, gdy 
mu przyszła fantazya. — Potem dostałam Žin- 
gare, — smutne, to, ale wyznać muszę, „Że 
chimery szły crescendo. — Dziś Zingarę JUŻ 
ujeździłam , ale co się działo z począku? 
Niebu tylko wiadomo, — niebu, mnie i Ro- 
bertowi jockejowi, — bo Zosia nie byłaby 
mi pozwoliła zbliżyć się do mojej ukochanej 
wierzchówki. gdyby wiedziała, jakie jej się 
figle trzymały; ale szczęściem w owym Cza- 
gie Zosi nie było wolno konno jeździć dla 
zdrowia, i wszelkie stawanie dęba, wszelkie 
ponoszenia, susy, szczupaki mej Rossinantki 


pozostały tajemnicą; dopóki nie nauczyła się 
słuchać tej reki, która z prawa nią powodu- 
je... Myślisz rycerzu, że to avis au lecteur ? 
Nie — niestety mam to smutne przeczucie, 
że przyszła króska na Matyska, — że nosił 
wilk razy kilka, w końcu poniosą wilka. — 
Tylko dziwię się, jak wytrwale losy z chime- 
rami mnie łączą. — Bo pomyśl tylko panie 
Andizeju! Czy to nie chimera z twej strony, 
brać mi za złe, że się na łyżwach kilka ra- 
zy z Maxem po stawie przesunęłam ? Czy to 
nie chimera, uprzedzać się właśnie do tych 
osób, które mnie są sympatyczne? Do Maxa 
naprzykład ? Czy to nie chimera, żądać ode- 
mnie, abym jako druga kropla wody do Zosi 
była podobną? Czy to nie chimera, nazywać 
mnie lekkoduchem, gdy się śmieję z ludzkich 
słabostek i ułomności, a posądzać o ziewanie, 
gdy ja poważny, wyraz twarzy przybieram, 
słuchając traktatów Alfy i Omegi (t. j. pana 
i Zosi) „o filantropii, kwestyach społecznych 
i ekonomicznych“ ? — Jesteś chimerycznym 
mój miły rycerzu, ale że lubiłam niańkę mo- 
JĄ 1 muca i Zingarę, nie widzę, dlaczegobym 
ciebie lubić nie miała (kochać, to wyraz, 
którego niepowinny używać „dobrze wycho- 
waue“ panienki w liście do narzeczonego). 
Przeciwnie, zdaje mi się, że twoje liczne a 
nieuzasadnione pretensye do mnie, dają ci 
główne prawo do moich uczuć. Fatum w prze- 
widywaniu losów, jakie mi naznacza, obdarzy- 
ło mnie naturą zgodną, słodką, uległą, — 
specyalnie zbudowaną do ustępowania ludz- 
kim widzi mi się, i do przesuwania się tam, 
gdzie przeskoczyć nie można. — Ja dotych- 
czas nie wiedziałam o tych moich zaletach ; 
przeciwnie, pewien rycerz, i wiele innych 
osób wmówiło we mnić, że mam charakter 
najeżony, rafami, koleami, ostrokołami — je- 


ne cnoty, i uratował mnie od najzupełniej- 
szej zatraty wszelkiej indywidualności. Mój 
dobry rycerzu, tylko niech ci do głowy nie 
przychodzi być zazdrośnym o Maxa, — toby 
sensu nie miało ; — przeciwnie, wy musicie 
być przyjaciółmi. To jest mój cel, aby iskrę 
sympatyi zapalić między wami; choćby dla- 
tego, aby Zosię uszczęśliwić. Ale bo też 
ona oryginalna; — męczy ją widocznie myśl, 
że ty panie Andrzeju Maxa nie aprobujesz. 
Nie rozumiem tego, mnieby to było całkiem 
obojętnie, gdyby się wybór mój innym me 
podobał; grunt w tem, aby mnie się po- 
dobał. — A a 
Tymczasem, biedna Zosia trapi się bra- 
kiem sympatyi, jaki panuje między jej men- 
torem a jej wybranym. Ja ją pocieszam , że 
inaczej być nie mogło... Naprzód męzka emu- 
lacyjka, — bo o ile mój rycerz bardzo pię- 
kny, o tyle Max uroczy; a jeżeli dwie ładne 
kobiety potrafią się znieść, nawet polubić cza- 
sem, 0 tyle dwóch przystojnych mężczyzn, 
tylko politykować może. Próżność jest grun- 
tem, na którym wyrastają wszelkie wady i 
zalety męzkie; — a gdy rywalizacya wcho- 
dzi w grę, — no, to bywaj zdrów. — Tym- 
czasem... maleńki atom rywalizacji tlał w 
sercach waszych moi mili panowie w ózasie, 
gdyśmy kwartet w Hoysku stanowili. — Ty 
rycerzu byłeś nie rad, że Max uznaje mnie 
za godną uwagi, — Max ze swej strony nie 
aprobował twego bałwochwalstwa dla Zosi, 
a tak między nami mówiąe, cicho, pociehut- 
ku, to Max miał więcej prawa być zazdro- 
śnym, niż mój narzeczony. Nie myśl panie 
Andrzeju, że spostrzeżenie to wywołało naj- 
mniejszy cięń żalu we mnie; — zaręczam ci, 
że mi to w głowie nie postało. — W mojej 
naturze nie ma danych do zazdrośći; a po 


dnem słowem czarny charakter. — Byłam | tem ja wiem, że ty mnie kochasz a Zosię 
dość naiwna, że uwierzyłam; już modyfikować | uwielbiasz. Te dwa uczucia wzajemnie sobie 


się chciałam ; — kiedy zjawił się Max w sa- 


: nie szkodzą, niby to bliźnięta, ale w zasadzie 
mą porę, otworzył mi oczy na moje zapozna- 


się różnią, a ja rada nawet jestem, że bli- 
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źnięce uczucia żywić możesz do nas dwóch 
sióstr, tak bardzo do siebie przywiązanych. 

Ale Max inaczej na tę sprawę mógł się 
zapatrywać; zdaje mi się, że on jest bardzo 
despotyczny i choć nie wiele wymaga, jednak 
silnie obstaje przy tem, czego wymaga. — 
Nie dziwię mu się wcale, że od Zosi żąda 
miłości w zamian za swoją; — to słuszne, 
„Serce za serċe“.— Tymczasem moja biedna 
Zosia... No, nie mówmy już o tem, bo to 
chmura na mojem jasnem niebie, — I nie ta 
jedna nawet. Czasem mi smutno, ale to tak 
smutno, że nawet łzami sobie serce ulżyć nie 
może. — Czemu? Może mi tęskno za moim 
narzeczonym... może... Czy ja wiem? Nie 
umiem i nie chcę analizować swych uczuć; 
to taka próżna gonitwa za motorem... Wra- 
żenia odczuwamy a ich powodu często, bar- 
dzo często odkryć nie możemy. -- Analiści 
z profesyi podobni są do pinczera cioci, gdy 
goni za własnym ogonem. — 

Biblioteka znajdzie moje uznanie, tylko 
proszę, aby w niej oprócz posilnego pokarmu 
był i deser także, — ja lubię ciasteczka na- 
wet w literaturze. — Dziękuję za wszystko, 
proszę o częste listy i serdeczne szlę pozdro- 
wienie 

Iza. 


List Andrzeja do Tey. 


Wyszomir d... 

„ Odczytując list pani, droga panno Izo, 
zły i wzburzony byłem, i już mi różne plany 
bur strasznych w głowie Świtały. Kiedy je- 
dnak do końca pani fantazyi prozą dojecha- 
łem, to złość moja ustąpiła i żal mi się pani 
zrobiło. — Tyś smutna, moje biedne dziecko, 
a ja nie jestem przy tobie, aby cię pocieszyć, 
aby ci wlać do serca otuchę, — Nie wcho- 
dzę w przyczyny tej raptownej zmiany w u- 
sposobieniu mojej wesołej ptaszynki, —- Nie 
śmiem przypuszczać, aby to tęsknota za bie- 


ją byt tych, którzy pracy dostarczają, 
że w skutek tego trudna jest do wy- 
trzymania konkurencya postronna , co 
prowadzi z konieczności do obniżenia 
ceny robotnika, a tem samem do klę- 
ski tych, którzy ulegają podszeptom 
agentów. 

P Janson i inni jego towarzysze 
stronnictw postępowych postanowili 
zwołać zgromadzenie, czyli kongres ro- 
botniczy, na dzień 5 kwietnia, ale nim 
kongres się zbierze, w licznych miej- 
scowościach przyjdzie wcześniej, bo 
z dniem 1-go kwietnia, do zaniechania 
prac. Ze nieszczęśliwi uczestnicy tych 
zmów z poduszczenia narażeni będą 
na liczne przykrości, ostrzega ich opi- 
nia prasy poważniejszej; tę jednak tłu- 
mią organa anarchistyczne, które zało- 
żono w ostatnich czasach pod hasłem, 
na pozór legalnem, powszechnego gło- 
sowania. Sprawa rzeczywistej reformy, 
przez reprezentacyę, do tego uprawnio- 
ną, będąca dziś na drodze jak najlep- 
szej, rozwiązanąby została o wiele ry- 
chlej w Belgii, gdyby jej właśnie nie 
tamowały ciągle owe starcia ekono- 
miczne, które muszą wywierać wpływ 
opóźniający na reformy polityczne. 


Sprawy krajowe. 


(Roboty wodne na rzece Wiśle i Sanie). 


($) Jak wiadomo w b. m. utworzył się 
na rzece Wiśle pod Dzikowem zator, który 
spowodował przerwanie rekonstruowanego w 
roku zeszłym wału ochronnego w tym samym 
niemal punkcie, na którym przed kilkoma laty 
podobna katastrofa nastąpiła. Woda zalała 
wkrótce kolejno wszystkie wsie nad Wisłą 
położone i wszystkie folwarki do dóbr Dzików 
należące, od Miechocina aż do Trześnia. 

W 4 dni później po ustąpieniu zatoru 
zaczęła woda opadać i schodzić do Wisły, 
ale dopiero po przekopaniu wału wiślanego 
w Zarzekowicach ilewego wału Trześniówki, 
który właśnie przed zimą z niemałym trudem 
i kosztem bardzo siarannie wykończony Zo- 
stał a teraz odpływ wody wiślanej tamował. 

W piśmie wystosowanem do Wydziału 
krajowego, zwrócił JE. Jan hr. Tarnowski z 
Dzikowa uwagę Wydziału, że najstaranniejsza 
regulacya i wszelkie ubezpieczenia brzegów 
tak Trześniówki jak i innych dopływów Wi- 
sły, pozostaną dziełem niemal bezużytecznem 
i na ciągłe niszczenie narażonem tak długo, 
dopóki główny zbiornik wód, t. j. Wisła na- 
leżycie uregulowaną i ubezpieczoną nie zo- 
stanie. Bardzo znaczącym objawem jest, że 
w czasie stosunkowo krótkim, po raz drugi 
w tem samem miejscu tworzy się zator na 
Wiśle i to właśnie w tym punkcie, gdzie 
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niedawno wykończone zostały największe 
objekta regulacyjne pod przysiołkiem Podłęże 
ad Dzików. Ponieważ w czasach dawniejszych, 
nigdy na tej przestrzeni zatory się nie two- 
rzyły, naguwa się — zdaniem hr. Jana Tar- 
nowskiego — pytanie, czy też nie jest przy- 
czyną tego, system regulacyi Wisły na prze- 
strzeni od Tarnobrzega do Nadbrzezia. Z tego 
powodu poruszył hr. Tarnowski kwestyę do- 
magania się u c.k. Rządu, ażeby na tej prze- 
strzeni, gdzie się uzupełnienie wałów wiśla- 
nych dokonywa, także systematyczna regula- 
cya Wisły konsekwentnie przeprowadzoną Z0- 
stała. Nadto należałoby domagać się, ażeby 
delegat Wydziału krajowego, któryby miał na 
oku bezpieczeństwo wałów, był wzywany do 
komisyi międzynarodowej, gdzie system regu- 
lacyi bywa omawiany i postanawiany. 

Powyższe pismo hr. J. Tarnowskiego 
zakomunikował Wydział krajowy c. k. Na- 
miestnictwu z uwagą, iż zapatrywania te 
podziela, prosząc zarazem e. k. Namiestnictwo 
o wydanie stosownych zarządzeń. 

Celem należytego i spiesznego przepro- 
wadzenia robót około obwałowania Wisły i 
Sanu w powiecie tarnobrzeskim, postanowił 
Wydział krajowy przeznaczyć dwóch własnych 
techników do prowadzenia budowy przy tem 
obwałowaniu. Decyzyę co do ewentualnej 
dalszej akeyi ratunkowej, z powodu tegoro- 
cznej powodzi zatorowej Wisły i Łęgu, po- 
weźmie Wydział krajowy po otrzymaniu ze 
strony Wydziału powiatowego szczegółowego 
wykazu szkód wraz z odpowiedniem umoty- 
wowaniem potrzeby pomocy. 


Po wyborach do Rady państwa 


RADA 


O przebiegu narad u p. Prezydenta Mi- 
nistrów podaje Neue fr. Presse dodatkowo 
dalsze szczegóły : Przedewszystkiem reprezen- 
tanci zjednoczonej lewicy zaproponowali utwo- 
rzenie większości, któraby się składała z nie- 
miecko - liberalnych deputowanych i Koła pol- 
skiego, zjednoczonych na gruncie programu, 
któryby oba stronnictwa wspólnie ułożyć mia- 
ły. P. Jaworski odsunął tę propozycję, a na- 
tomiast przedłożył projekt, ażeby do większo- 
ści, utworzyć się mającej wciągnąć Koło pol- 
skie, zjednoczoną niemiecką lewicę i klub Ho- 
henwarta. Na ten projekt nie zgodzili się 
znowu reprezentanci stronnictwa niemiecko- 
liberalnego, a to z powodu stanowiska, jakie 
dotycoazas stronnictwo to w obec klubu Ho- 
henwarta zajmowało. W toku dyskusyi pod- 
niósł p. Jaworski , że Polacy nie stają wrogo 
w obec materyalnego programu partyi nie- 
miecko-liberalnej, w szczególności zaś, o ile 
program ten dotyczy kwestyj językowych i 
wyznaniowych. Zarazem wystosował p. Jawor- 
ski do reprezentantów tego stronnictwa zapy- 
tamie, czy byłoby ono skłonne do porozumie- 
wania się od wypadku do wypadku z Rządem 
i Polakami. Na to oświadczyli reprezentanci 
zjednoczonej lewiey, że nie widzą żadnej prze 
szkody w usiłowaniu takiego porozumienia od 
wypadku do wypadku, zwłaszcza że podobne 
porozumienia pomiędzy lewicą a innemi stron- 


dnym „rycerzem* tak panią dręczyła, ale wy- 
starcza mi, że drogiej pani na sercu nie we- 
soło, abym się już na nią tak bardzo nie 
gniewał. Podzielam dziś uczucia matki, któ- 
rej dziecko tylko co z drzewa spadło, guzy 
bębna i ją bolą, żał jej psotnika, ale nie może 
go nie ukarać za wdrapywanie się na sosny. 
Choć się matki serce przy tem ściska, je- 
dnak dziecko dziś leguminy nie dostanie. — 
Potrzebna mu była ta swawola? Niestety! 
Nie tylko niegrzeczne chłopczyki psoty lu- 
bią! Zdarza się to i dorosłym pannom! Gdy- 
bym wiedział jakiej leguminy pozbawić moją 
narzeczonę? Ale bo po co wdawać się w nie- 
potrzebne psychologiczno-muzykalne rozprawy 
o symfoniach a potem.... no, potem.... z sym- 
fonii robi się kakofonia uczuć i myśli! 

Choć podług pani, myśli jej zgadywać 
nie umiem, jednak przeczuwam, jak moja na- 
rzeczona odczytując te słowa na swego rycerza 
oburzać się będzie. Radzę jednak pani, obu- 
rzenie swe na później schować: bo ja, mego 
kazania jeszcze nie skończyłem. Au risque, 
że będę znowu zaliczonym do kategoryi pró- 
żnych, zazdrośnych i chimeryków, powiem 
pani, że dziś mniej, jak kiedykolwiek pana 
Maxa aprobuję. -- Miałem go dotąd za czło- 
wieka honorowego, za gentlemana, a niech 
mi pani wierzy, że gentleman, tak się o swej 
narzeczonej i to przed kim? przed jej siostrą 
nie odzywa. — Może pani nie zrozumiała 
„Skarbca pomysłów* o spiewie kościelnym ? 
Pana Maxa spiew kościelny nudzi! Nudzi 
go, gdy jego narzeczona spiewa ! Ha! to niech- 
by ten pan do świątyni nie wchodził!... 

Biedna księżna Zofia, gdyby ona choć 
urywek jednej z rozmów narzeczonego i sio- 
stry usłyszała! Czy pani nigdy się nad tem 
nie zastanowiłaś , jak by ta symfonia jej się 
fałszywą wydała? A może zastanowiłaś się 
pani nad tem? Może to dla tego tak pani na 
sercu ciężko? Może ten smutek, to żal za li- 
czne niekonsekwencye;? Może ?,.. 


Ach niech mi pani powie, że to przy- 
gnębienie było skruchą, — niech mi pani 
powie, że już teraz żadnej czarnej chmurki 
na twym horyzoncie nie ma. Niech mnie 
pani zapewni, że jest szczęśliwą! Bo jeżeli 
ty panno Izo szczęśliwą się nie czujesz, to 
czyjaż w tem wina? Moja, — tylko moja — 
Mojem zadaniem powinno być teraz, uszczę- 
śliwić cię dziecko drogie, a jeżeli tego uczy- 
nić nie potrafiłem, to pamiętaj panno Io, że 
jeszcze wolną jesteś. 

Tak bym pragnął rozchmurzyć dzisiaj 
twe piękne czoło, pani moja! Ale czem? To 
pytanie! Znając gusta i guściki mojej narze- 
czonej, wysłałem jej przed parą dniami do 
Hoyska lekkie saneczki. Czyś już pani pę- 
dziła w nich przez pola i łąki? Jeźli tak to 
myślę, że galop arabczyków, świst mroźnego 
wiatru i muzyka końskich dzwoneczków, już 
czarne myśli w pewnej jasnej główce rozpró- 
szyć zdołały. — Słyszałem, że temi czasy 
ma być tańcujący wieczór w Sitowiu, i to 
zapewne na humor mej pani wpłynie. — Czy 
chce ona, aby jej rycerz, pierwszego mazura 
z nią sunął? Jeżeli tak, to niech tylko palu- 
szkiem kiwnie a u nóg jej będzie narzeczo- 
ny. — Widzi pani, jaki to ze mnie pokorny 
podnóżek! et dire, że ktoś twierdzi, że jestem 
chimerykiem. 

Jak teraz zdrowie pani? Proszę pamię- 
taé, że moja narzeczona obiecała mi zawsze 
jak róża wyglądać. — A księżna Zofia jak 
się miewa i co porabia? Stara księżna czy 
zawsze tak samo cierpiąca? Rączki jej i księ- 
żnej Zofii z uszanowaniem całuję, a do dro- 
bnych stópek mojej pani się 'ścielę, oczeku- 
jąc z niecierpliwością jej przyszłego listu. 

Andrzej Gastołd. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nictwami także dotychczas nieraz się prakty- 
kowały. Oczywiście musiałaby partya niemie- 


cko-liberalna zostawić sobie wolną rękę w tym 


kierunku, ażeby módz każde przedłożenie i 
każdą kwestyę w ogóle rozpatrzyć nie tylko 


z przedmiotowego, ale także z politycznego 
punktu widzenia , i odpowiednie do tego za- 
jąć stanowisko. Z natury rzeczy wynika, że 
lewica porozumiewałaby się bęzpośrednio z 
z Rządem i z Polakami, nie zaś z klubem 
Hohenwarta. 

W tym względzie donosi także Frem- 
denblatt, iż kombinacya większości z lewicy, 
Polaków i klubu Hohewarta rozbiła się o 
stanowczą opozycyę niemiecko-liberalnych, nie 
chcących wejść w ściślejsze stosunki z klu- 
bem Hohenwarta. W tem położeniu rzeczy, 
dla dalszego działania parlamentu nader tru- 
dnem Iwzięli Polacy na siebie dość zręcznie rolę 
pośrednika, poparci witym względzie przez Pre- 
zesa gabinetu hr. Taaffego i p. Ministra’ Zale- 
skiego. Przez to, iż Polacy nie zrzekają się 
wprawdzie swego dawniejszego związku z pra- 
wicą, z drugiej strony jednak zaznaczają swoją 
samodzielność, a nie dążą do tego, ażeby może 
przez jakiś nowy komitet wykonawczy stać się 
odłamem od prawicy zawisłym, przez to stalii się 
niejako neutralnym łącznikiem, który umożli- 
wióby zdołał stworzenie większości przynaj- 
mniej dla tych kwestyj, które usuwają się z 
pod partyjnych sporów i różnic zdań. 

Fremdenblatt pisze dalej, że już naj- 
mniej Niemcy mają powodu do spoglądania 
na rezultaty konferencyi z niechęcią lub nie- 
zadowoleniem. Wprawdzie ulubiony projekt 
stworzenia niemiecko-polskiej większości nie 
przyszedł do skutku, bo Polacy nie chcieli 
poświęcić klubu Hohenwarta, atoli przypu- 
szezenie gotowości ze strony lewicy niemie- 
ckiej do porozumienia się z Polakami w kwe- 
styach prac parlamentarnych, daje podstawę 
do porozumienia się od wypadku do wypad- 
ks i znaczy to samo, co usunięcie z lzby 
wszelkich kwestyj, sprzecznych % zasadami 
którejkolwiek partyi. Nowo utworzona wię- 
kszość ustałaby w chwili, w którejby wpro- 
wadzono do lzby jakiekolwiek prawnopań- 
stwowe, narodowe lub wyznaniowe kwestye. 
Zadaniem Rządu będzie przeto kwestye te 
zdala od parlamentu trzymać, zawieszenia 
broni na całym politycznym obszarze prze- 
strzegać i do uszanowania tego zawieszeni? 
zmusić. 

Vaterland widzi istotne znaczenie r$- 
zultatu konferencyi u hr. Taaffego w tem, i 
przewódey lewicy zgodzili się nie wstępować 
do opozycji. 

Korespondent wiedeński dziennika Hflys 
Naroda podaje relacyę z swej rozmowy 5%. 
Jaworskim. Otóż pan Jaworski miał oświad- 
czyć , że Polacy pragną i nadal popierać hr. 
Taaffego. albowiem Prezes gabinetu nie dał 
im żadnego zgoła powodu do zmiany dotych- 
czasowego stanowiska. Polscy posłowie nie 
mogą odrzucać współdziałania lewicy nie- 
mieckiej, o ile ta okazuje gotowość do wspól- 
nej akcyi. Polacy wszakże nie zajmą wobec 
lewicy takiego stanowiska, jaki istniał od ro- 
ku 1878 do 1879. Nie rzucą się oni ślepo 
w ramiona lewicy, i nie odłączą się nigdy 
bez ważnego powodu od swych sprzymierzeń- 
ców, z którymi przez lat dwanaście pracowali 
w najlepszej harmonii i z którymi aż do 
ostatniej chwili, to jest, rozwiązania Izby 
deputowanych, nie mieli żadnego zatargu. 
Polacy pragną i nada] utrzymać dobre sto- 
sunki z prawicą, do której zaliczył pan Ja- 
worski klub hrabiego Hohenwartha, Staro- 
czechów i południowo - słoweńskich deputo- 
wanych. Korespondent tak kończy: Z całej 
rozmowy nabrałem przekonania, iż położenie 
wprawdzie jest trudnem, Polacy wszakże 
trzymają się dzielnie, postępują z całą go- 
dnością i zgodnie z swym rycerskim charak- 
terem narodowym. nie myślą opuszczać swo- 
ich wieloletnich sprzymierzeńców. 


Morawska Orlice pisze: W kołach pra- 
wicy sytuacya obecnie stworzona znajduje 
bardzo trzeźwe ocenienie. Program Rządu, 
wypowiedziany przy okazyi rozwiązania lzby 
deputowanych, został osiągnięty, Hr. Taaffe 
liczy jedynie na patryotyzm i umiarkowanie 
stronnictw , przy pomocy których utworzyć 
chce większość. 

Klerykalny Hlas nie wierzy, aby wię- 
kszość od wypadku do wypadku długo się u- 
trzymała, równocześnie jednak donosi z Wie- 
dnia, że faktycznie lewica, Polacy i klub Ho- 
henwarta tworzyć będą większość w przy- 
szłej Izbie deputowanych. 

Z Wiednia telegrafują, iż na konferen 
cyi stronnictwa narodowo-niemieckiego (grupa 
Steinwendera) uchwalono iść w sprawach na- 
rodowych i ekonomicznych pospołu z libe- 
ralną lewicą, jeżeli ona pozostanie w opozy- 
cyi. W razie zaś, gdyby przeszła do obozu 
rządowego, narodowcy niemieccy pozostaną 
w opozycyi, a to z programem antisemiekim. 


Austro-niemieckie rokowania 
handlowe. 


F'remdenblatt pisze : 
Donosiliśmy już, iż w Berlinie odby- 


Austro- Węgrami. Wedle tego co nas docho- 
dzi z metropolii niemieckiej, narady te wy- 
dały rezultat pozwalający wnioskować, że 
traktat przyjdzie ostatecznie do skutku. Zdaje 
się, iż rząd niemiecki nie ma powodu być 
niezadowolonym z porozumienia ułożonego na 
konferencjach wiedeńskich. Uwieńczenie po- 
myślnym skutkiem wielkiego dzieła miałaby 
doniosłe znaczenie nie tylko dła Austro-Wę- 
gier i Niemiec, lecz w ogóle dla całej han- 
dlowo-politycznej sytuacyi Europy. W obec 
pogłoski, że traktat handlowy zostanie podpi- 
sanym dziś jutro, oświadcza Polit. Corr., iż 
nie ma mowy o tak bliskim terminie, owszem 
rokowania odbywać się będą jeszcze po świę- 
tach Wielkanocnych. 

Z Berlina donoszą, że o ile się zdaje 
utrzymał się pierwotny projekt niemiecki, u- 
stanawiający cło na 8:50 marek; nie zgodzo- 
no się zaś na cło dyferencyonalne przy zbo- 
żu. Z drugiej strony Niemcy przyznały Au- 
stryi zadawalające obniżenie ceł przemysło- 
wych. Ugoda jaka zostanie zawartą nie bę- 
dzie bezpośrednio przedłożona austryackiej Ra- 
dzie państwa i niemieckiemu parlamentowi, 
lecz posłuży za podstawę do obustronnych, 
ale w porozumieniu z sobą przedsiębrać się 
mających rokowań traktatowych z innemi 
państwami. Cała grupa traktatów dopiero ra- 
zem do zatwierdzenia przedstawiona będzie 
ciałom prawodawczym, 

Sprawa oświaty ludowej z wielkim tylko 
trudem posuwa się na Litwie, wskutek jej 
antinarodowego i niekatolickiego kierunku. 
Według najnowszych danych statystycznych, 
znajduje się szkół cerkiewno-parafialnych we 
właściwej Litwie: w gubernii wileńskiej 40, 
w grodzieńskiej 57, kowieńskiej 13, a więc 
razem 110, szkół zaś elementarnych: w gu- 
bernii wileńskiej 387, w grodzieńskiej 512, 
w kowieńskiej 35, razem 934. Do najwięcej 
zaniedbanych, jak z dat powyższych widać, 
należy najbardziej katolicka gubernia ko- 
wieńska | 


Sprawy wojskowe Rossyi. 


Wiedeński Fremdenblatt zamieszcza na- 
stępującą depeszę z Kolonii: Do Köln. Ztg. 
donoszą z Petersburga, iż rozkazem ministra 
wojny dywizya piechoty nr. 22, składająca 
się z pułków oznaczonych numerami 85, 86, 
87 i 88, która od lat 85 stała załogą w No- 
wogrodzie i okolicy, została przeniesioną na 
granicę austryacką. W miejsce tej 
płk, sprowadzono z Kaukazu odpowiednie 
siły. 

Głównodowodzący w okręgach wojsko- 
wych, zażądali jednogłośnie powiększenia pod- 
ległego im personalu, a to celem  przyspie- 
szenia prac mobilizacyjnych. Około 50 ko- 
mend obwodowych niższej rangi, wyniesiono 
do pierwszej rangi, a personal ich został 
znacznie powiększonym. Zarządzenie to połą- 
czone ze znacznemi kosztami, zasługuje w 
każdym razie na baczną uwagę. 

Korespondent petersburski Kóln. Ztg. 
donosi dalej o znacznem powiększeniu perso- 
nalu intendentury w warszawskim okręgu 
wojennym i gorączkowem zakładaniu nowych, 
ewentualnie rozszerzaniu istniejących maga- 
zynów wojskowych, mianowicie w Czestocho- 
wie, Siedlcach i Łodzi. 

Petersburskie Wiedomost: pisząc o ry- 
walizacyi Anglii 1 Rossyi na terytoryum azya- 
lyckiem, kładą nacisk na konieczność ustawi- 
cznego wzmacniania tamtejszych załog woj- 
skowych. 

„Ciągła gotowość bojowa — piszą — 
jest tam niezbędną choćby dlatego, że jest 
to sposób zmuszenia przeciwnika do ustępstw 
na wszystkich polach. Powinniśmy w Azyi 
środkywej takiemi rozporządzać siłami, aby 
nie tylko broniły skutecznie naszych posia- 
dłości, ale aby jeszcze, w razie potrzeby, 
umożliwiały nam w każdym czasie akcyę 
zaczepną. Nie należy zapominać, iż w razie 
pewnych zawikłań na Zachodzie, translokacya 
wojsk z Rossyi europejskiej do Azyi środko- 
wej okazałaby się wręcz niewykonalną, i że 
w takich warunkach Turkestan musiałby po- 
przestać na własnych siłach. 

„Nie ulega zaś wątpliwości, że dzisiaj 
siły te pod względem liczebnym nie są wy- 
starczające i zresztą zadanie ich jest skom- 
plikowane, muszą bowiem liczyć się także z 
nieprzyjacielem wewnętrznym. A jednak, gdy 
w r. 1878 zachodziła obawa zatargu, Turke- 
stan mógł w najlepszym razie wystawić od- 
dział złożony z 15.000 ludzi, Anglia zaś w 
ostatniem starciu z Afganistanem rozporzą- 
dzała wojskiem liczącem 60.000 żołnierzy. 
W końcu i na to trzeba zwrócić uwagę. że 
w razie wojny Afganistan, z początku przy- 
najmniej, przeszedłby na stronę przeciwników 
naszych“. 

„Skoro jednak zorganizujemy w Azyi 
środkowej armię silną i nadującą się do czyn- 
nego działania, odejmiemy Anglii ochotę do 
rywalizowania z Rossyą i w rezultacie zmu- 
simy ją nawet do uznania tych żądań , jakie 
mamy przed sobą w Europie południowej. 

„Dość przekonać Anglię, że żadne, 
choćby najcięższe zawikłania od Zachodu nie 


wały się w dniach ostatnich ważne naraqyzdołają zachwiać stanowiska naszego w Azyi 


w sprawie zawarcia traktatu handlowego z 
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środkowej, że mamy tam odpowiednie środki 
nie tylko do obrony ale i do ruchów zacze- 
pnych, a oparta tylko na ścisłej rachubie 
nieprzyjazna względem Rossyi postawa dyplo- 
matów angielskich, niewątpliwie ulegnie po- 
żądanej zmianie i niebezpieczeństwo zbroj- 
nego starcia w tym samym stopniu coraz 
bardziej zmniejszać się będzie. 

„Tak więc — kończą Wiedomosti — 
ustawiczny rozwój sił naszych w Azyi środ- 
kowej, jest dla Rossyi faktem pierwszorzęd- 
nego znaczenia, prowadzącym do ostatecznego 
pokojowego załagodzenia starego zatargu i 
zaklęcia ducha rywalizacyi zjednem z najpo- 
tężniejszych mocarstw świata”. 


Z Wilna. 


(Stan ekonomiczny ludności włościańskiej, — 
Oświata ludowa na Litwie). 


Piszą z Wilna : Rozdrobnienie własności 
ziemskiej u włościan doszło do takich roz- 
miarów, że z ogólnej liczby tych , którzy o- 
trzymali nadziały, zaledwie może 50 procent 
utrzymało się przy pierwotnym obszarze zie- 
mi. Blisko połowa ludności włościańskiej po- 
siada po jednym lub dwóch zagonach, a z ka- 
żdym rokiem rośnie procent bezrolnych pa- 
robków. Na dwóch zagonach żyje ślę i go- 
spodaruje się z wielką biedą, a posiadając 
tylko jeden, chłop nasz ani o gospodarstwie 
własnem, ani o ożenieniu się nie myśli wca- 
le. Ubożsi zjadają swe plony rolne już około 
Bożego Narodzenia, zamożniejsi dociągają do 
Wielkiejnocy, a tylko bardzo niewielu prze- 
trzymuje przednowek. Przez resztę czasu żyje 
wieśniak zwykle kartoflami. Przy braku lub 
przynajmniej małej ilości ziemi, włościanie 
braliby chętnie w dzierżawę grunta od wię- 
kszych właścicieli ziemskich. Ale w tym 
względzie stoją im w drodze żydzi, którzy 
pomimo wyraźnego zakazu, trzymają jednak 
grunta w dzierżawie, zasłaniając się zwykle 
fikcyjnemi dzierżawcami wyznania chrześciań- 
skiego. Najwięcej tego rodzaju nadużyć — jak 
piszą Grrodateńskie gub. wiadomości — zacho- 
dzi w kilku powiatach gubernii grodzieńskiej, 
a zwłaszcza w powiecie kobryńskim, w oko- 
licach Horodca, Antonopola itd. Tam grunta 
prawie wszystkie w dzierżawie u żydów, a 
ćhłopi pracują dla nich i na nich prawie dar- 
mo. Celem otrzymania trzeciej części plonu, 
włościanin musi wykonać wiele obowiązków : 
zebrać z pola, ułożyć snopy w sterty, poma- 
gać przy młóceniu zboża, wozić drzewo z la- 
sów, a przytem dawać łapówki komisantom 
żyda-dzierżawcy. Opłata od pastwisk, dawniej 
wynosząca nie więcej jak rubla lub dwa od 
głowy, teraz dochodzi do 5 rubli. Wszystkie 
te okoliczności wywołały potrzebę zmiany u- 
stawy emancypacyjnej włościańskiej z dnia 
19 lutego 1861 roku w tym duchu i kierun- 
ku: najpierw, aby „uieść prawo dowolnego 
rozporządzania własnością ziemską — a po- 
wtóre, aby zapobiedz jej drobnieniu do nie- 
skończoności. Słychać również, że rząd zamie- 
rza obostrzyć prawo, zakazujące żydom naby- 
wania i wydzierżawiania własności ziemskiej, 
a fikcyjnych dzierżawców będzie pociągał do 
surowej odpowiedzialności. 


Fundusz welficki. 


Ogólnem jest przekonanie, iż w ciągu 
obrad nad budżetem w Izbie pruskiej, które 
staną na porządku dziennym po feryach wiel- 
kanocnych, poruszoną zostanie obszernie spra- 
wa funduszu welfickiego. Hanov. Curier, głó- 
wny organ stronnictwa narodowo - liberalnego 
w Hanowerze, którego patronem jest naczel- 
ny prezydent regencyi hanowerskiej p. Ben- 
ningsen, oświadczając się z góry za zniesie- 
niem tego funduszu, wyraża przekonanie, iż 
chociaż nie ma zbyt wiele nadziei, aby dało 
Się osiągnąć porozumienie co do kwestyi zu- 
życia kapitału, a tem mniej przekazywania 
całej renty członkom panującej dawniej w Ha- 
nowerze rodziny królewskiej, to przecież o- 
gólny interes wymaga koniecznie, aby ta 
część renty, którą przeznaczono z góry na taj- 
ne cele i wydatki, znalazła inne, godziwsze 
niż dotychczas przeznaczenie. Z renty tej wy- 
dawano dotychczas na apanaże dla królowej 
wdowy zaledwie 180.000 marek, a dla księ- 
żniczek około 60.000 marek. Po odciągnięciu 
tych sum i innych użytkowanych na admini- 
stracyę funduszu, płace pensyonowanych u- 
rzędników zdetronizowanego domu królewskie- 
go, pozostawało jeszcze zawsze co roku prze- 
szło milion marek, o którego przeznaczeniu 
nikomu nie jest nic wiadomem. 

Freisinnige Zig. wyliczyła , że ks. Bis- 
marck za swoich rządów użył z dochodów 
tego funduszu więcej niż 30 milionów marek 
na tajemnicze cele. Dzienniki narodowo-libe- 
ralne potwierdzają, że sam cesarz podczas 
swego ostatniego pobytu w Hannowerze nad- 
mienił o potrzebie zmiany administracji i 
przeznaczenia funduszu welfickiego. 


- 
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KRONIKA 


Lwów, 28 marca. 


— Święto Zmartwychwstania, naj- 
wspanialsze w świecie chrześciańskim, najży- 
wiej upominające umysł ludzki do myśli o przy- 
szłości, o najidealniejszych celach życia, zgr0- 
madzi Szanownych Czytelników dziennika na- 
szego przy tradycyjnem „Swięconem*. Do ży- 
czeń, przy tej sposobności wymienionych, dołą- 
czamy więc i swoje, najszczersze a serdeczne 
życzenia pomyślności ! 


— W uroczystości rezurekeyjnej, 
która odbędzie się dziś wieczorem o godzinie 6 
w kościele Archikatedralnym obrz. łać., weźmie 
udział kombinowany pułk pod komendą pułko- 
wnika Giunio. Pułk składać się będzie z trzech 
batalionów pułków nr. 80, 80 i 55. Batalion 
80go pułku wystąpi z muzyką i sztandarem i 
będzie dawał przepisane salwy. 


($) Konkurs. Celem obsadzenia jednej 
posady inżyniera-asystenta z płacą roczną 600 
zł. i dodatkiem rocznym 200 zł., tudzież jednej 
posady praktykanta z adjutum rocznem 600 zł. 
w krajowem biurze melioracyjnem, uchwalił 
Wydział krajowy rozpisać konkurs. Kandydaci 
mają się wykazać ukończonemi studyami na 
wydziale inżynieryi Szkoły Politechnicznej, świa- 
dectwami obu egzaminów państwowych, znajo- 
mością języków krajowych, ewentualnie prakty- 
ką przy budowie. 

Podania należy wnosić najdalej do dnia 
15 kwietnia b. r. do Wydziału krajowego, 


— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ro- 
berta Terleckiego, ©. k. radcy Namiestnietwa, 
złożyli na rzecz funduszu dla wdów i sierót 6 
urzędnikach i sługach władz politycznych u- 
rzędnicy e. k. starostwa w Lisku 14 zł, 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek, dnia 2 kwietnia, o godzi- 
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej, Na porząd- 
ku dziennym między innemi: Rekursy w spra- 
wach budowniczo - policyjnych; wybór delegata 
do Rady szkolnej krajowej; sprawa budowy ko- 
szar dla 8 szwadronów kawaleryi i 1 sztabu 
dywizyjnego; nadanie posagów z fundacyi gmi- 
ny m. Lwowa im. Arcyks, Gizeli; wnioski w 
sprawie przyznania dodatkowego kredytu na dal- 
sze roboty około regulacyi wałów Hetmańskich ; 
sprawa przyjęcia zarządu fundacyą $. p. Emilii 
Dębkowskiej (uchwała IT); wnioski w sprawie 
reaktywowania komisyi statystycznej; wydział 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni i wy- 
ścigów, w sprawie toru wyścigowego. 


,  — Ekspedycya naukowa do Brazy- 
lii i Argentyny. W początkach maja b. r. 
wyruszy dr. Józef Siemiradzki, docent Uniwer- 
sytetu lwowskiego, 'ua czele ekspedyeyi nauko- 
wej do południowej Brazylii i Argentyny. Je- 
dnem z głównych zadań tej ekspedycyi jest 
pomiędzy innemi zbadanie, o ile możności do- 
kładne, stanu emigracyi polskiej, oraz warun- 
ków ekonomicznych, klimatycznych i społecz- 
nych, w których się wychodźcy nasi znajdują. 
Wiadomość, podana przez dzienniki o udziale 
W wyprawie zamierzonej pp.: Stanisława Szcze- 
Panowskiego i prof. dr. St. Kłobukowskiego, 
jest błędną; pierwszy z nich nie miał nigdy 
zamiaru wyjeżdżać i przyczynił się tylko mo- 
ralnie do organizacyi wyprawy; drugi natomiast 
Pierwotnie zamierzony swój udział cofnął dla 
waznych bardzo powodów. Wyprawa przychodzi 
do skutku na koszt własny jej uczestników, 
a biorą w niej udział pp.: Antoni Hempel, o- 
bywatel z Płockiego; Mieczysław Korwin, oby- 
kl z Sanockiego, i Konstanty Siemiradzki. 
veem uniknięcia trudności, jakie podobno ro- 
JĄ Dygasińskiemu, postarano się o urzędo- 
ak, A tecje i listy polecające do władz bra- 
zy 3 = l Towarzystwa katolickiego opieki 
na Mh S odźcami im. św. Rafała, posiadającego 
AO M Rio Grande du Sul i w Buenos 
zwi = również do przedstawicieli świata 
iee Ma w Rio Janeiro, Sto Paulo i Monte- 
h sł ‘na mieć przeto niepłonną nadzieję, 
e członkowie ek i akiać 
i spedycyi zbiorą obfity materyał 
a „dla komisyi, wybranej przez zjazd 
ekonomistów celem zbadania kwestyij emigra- 
cyjnej u nas. - 


Z prawdziwą przyjemości ; 
w wś 0 denas ia aen 
ka d R będzie stale fejletonowe 
7 pre Eo OMOTE z Brazylii i Argen- 
syny, a Jus w maju, przyszle nam list pierw- 


szy 4 Paryża, skreślaj : A 
kiej podróży. Jący stanowczy plan dale 


3b = ak panieński, urządzony w dniu 

ay ecz kolonij wakacyjnych, przyniósł 
dochodu: z kart wstępu 1348 zł., z bufetu 198 
zł. 26 ct., ze sprzedaży fantów 386 zł.; razem 
1932 zł. 75 et. Wydatki wynosiły 260 zł. 9 
et.; czysty dochód 1672 zł. 66 ct. 

Komitet, spełniając swój miły obowiązek, 
składa najserdeczniejsze podziękowanie wszyst- 
kim osobom, które nadzwyczajnemi  datkami, 
ofiarnością swoją i współdziałaniem przyczyniły 
się do uzyskania: tąk znacznego funduszu dla 
ubogiej chorej dziatwy; — w szezególności wy- 


m aaa a 


kapeli 30 pułku piechoty za bezpłatne urządze- | 
nie koncertu, jak również firmie Gebhardt gu 
Christian, za bezpłatne wypożyczenie naczynia 
do bufetu. 
Antonina z Radziwitłów Dembowska. 
Dr. Henryk Kopecki. 


— Walne zgromadzenie członków za- 
rejestrowanej lwowskiej Spółki zaliczkowej Sto- 
warzyszenia urzędników z poręką nieograniczo- 
ną, odbędzie się we wtorek, dnia 81 b. m., 
o godzinie 5 po południu, w sali Rady miej- 
skiej. Porządek dzienny: a) Odezytanie proto 
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia; b) bi- 
lans i sprawozdanie za rok 1890; c) wydanie 
absolutoryum na rachunek i bilans za rok u- 
biegły na podstawie sprawdzenia i sprawozda- 
nia rady nadzorczej; d) uchwała względem po- 
działu czystego zysku tytułem dywidendy; e) 
uchwała budżetu na rok 1891; f) wybór pię- 
ciu członków dyrekcyi na trzy lata i trzech 
zastępców na jeden rok, tudzież czterech ezłon- 
ków rady nadzorczej na trzy lata i dwóch za- 
stępców na jeden rok. -+,Biians i rachunek 
mogą być przejrzane przez członków w kancela- 
ryi Stowarzyszenia (ul. Kopernika 1. 20). Wstęp 
do sali za okazaniem książeczki udziałowej. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
politechnieznego odbędzie się we środę, dnia 
8 kwietnia b. r., o godzinie 6 wieczorem w sali 
Fizyki szkoły realnej (II piętro). Na porząku 
dziennym: 1) Odezytanie protokołu z ostatnie- 
go walnego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa za rok 1890. 3) Spra- 
wozdanie komisyi lustracyjnej za rok 1890. 
4) Preliminarz dochodów i wydatków na rok 
1891. 5) Wybór prezesa, zastępcy prezesa, 7 
członków zarządu i 3 zastępców, tudzież komi- 
syi lustracyjnej z 8 członków i 2 zastępców. 
6) Wnioski członków. 


— Prezes „Echa* zaprasza członków 
czynnych i wspierających Towarzystwa na wspól- 
ne Święcone, mające się odbyć w poniedziałek 
Wielkanocny o godzinie 4 po południu (ulica 
Ossolińskich 1. 8, I. piętro). 


-- Wspólne święcone w Stowarzysze- 
niu rękodzielników lwowskich „Gwiazda* od- 
będzie się w przewodnią niedzielę, 4 kwietnia 
b. r., o godzinie 11 rano, na które wydział 
Stowarzyszenia członków honorowych wspiera- 
jących i zwyczajnych zaprasza. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 28 marca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 27, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 28 marca 189] roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 
mierny (2—3), niebo przeważnie zachmurzone 
a powietrze wilgotne (78 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opad: deszcz i śnieg nieznaczny, wysokość 
opadu 0'4 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-L3'690, najwyższa -L7:800 wczoraj w połu- 
dnie, najniższa --1:0*0© w nocy. 

Wezoraj po południu padał deszcz, dziś 
rano Śnieg nieznaczny i mgła mała. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm, 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
770 do 765 w Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm. 

Prognoza na 3 doby następne od godziny 
12 w południe dnia 28, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 31 marca 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku z zachodniej strony, co do siły 
słaby (2), Średnia temperatura w tym czasie 
podniesie się do --50"C, stan nieba będzie 
zmienny a względna wilgotność powietrza po- 
zostanie około80 pre.; opad: deszez chwilami, 
zresztą pogodnie. 


— Do komitetu ratunkowego w celu 
niesienia pomocy mieszkańcom powiatu Tarno- 
brzeskiego, dotkniętym tegoroczną powodzią za- 
torową, wpłynęły dotychczas następujące zna- 
czniejsze datki, a mianowicie od: dra Sta- 
nisława hr. Tarnowskiego w kwocie 800 złr., 
od Najprzew. ks. biskupa dru Łukasza So- 
leckiego w Przemyślu 100 złr., od p. Al- 
freda Schindlera, właściciela dóbr w Mokrzy- 
szowie 800 złr., nadto do Wydziału Rady po- 
wiatowej w Tarnobrzegu nadesłał p. Tadeusz 
bar. Horoch na rzecz mieszkańców Wrzaw 100 
złr. i na ten sam cel obecny właściciel Wrzaw 
p. Rachmiel Kanarek 50 zły. a. w. 

Datki powyższe rozdzielono pomiędzy naj- 
bardziej pomocy potrzebujących, a komitet ra- 
tunkowy w imieniu obdarowanych składa niniej- 
szem szlachetnym  ofiarodawcom  najszczersze 
dzięki. 

Przewodniczący komitetu 
Jan Tarnowski. 


— Z życia towarzyskiego. W Kra- 
kowie dnia 19 b. m. odbyły się zaręczyny He- 
leny hrabianki Komorowskiej, córki Juliusza 1 
Teofili z hr. Krasiekich, z p. Leonem Tehorz- 
nickim, właścicielem dóbr Maksymowice, w po- 
wiecie samborskim, synem Kazimierza i Heleny 
z hr. Stadnickich. 

Budowa zakładu dla zaniedba- 
nych dziewcząt w Łagiewnikach, fundacyi ks. 
Aleksandra Lubomirskiego, jak donosi Czas, 


rażamy swą podziękę p. Bronisławie Wolskiej, | postępuje szybko naprzód. Jego Kminencya ks. 
za uświetnienie rautu swym  współudziałem, kardynał Dunajewski, który ten Zakład cały ` 


„Gazeta Lwowska" z dnia 29 marca 1891 roku. 


do życia powołuje, czuwa osobiście i przy po- 
mocy ks. kanonika Foxa nad tem, aby najmniejsze 
opóźnienie niej zaszło i często na miejsce budowy 
przybywa, zajmując się nią z całą energią 
i troskliwością. Folwark gospodarczy oddany 
będzie zakonnicom już z dniem 1 kwietnia do 


r użytku i natychmiast, rozpoczną one prowadzenie 


gospodarstwa. Budynek zaś główny i kaplica od- 
dane zostaną do użytku dnia 1 lipca b. r. Gmach 
główny i kaplica przedstawiają się bardzo o- 
kazale; pierwszy ma 60 metrów frontu, a 18 
metrów głębokości; druga 27 metrów frontu, 
14 metrów głębokości. W budynku dla dzie- 
wezat znajdują się 2 sypialnie, 2 klasy do na- 
uki szkolnej, 2 pracownie, 2 refektarze. Każda 
z tych sal obliczoną jest na pomieszczenie 50 
dziewcząt. Zakład budowany jest według pla- 
nów architekta p. Zaremby przez budowniczego 
p. Ignacego Miarczyńskiego. 

— Kopia obrazu Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej. Ks. przeor Paulinów Fedoro- 
wiez, którego zabiegom zawdzięczamy piękne 
odnowienie kościoła na Skałce, powziął obecnie 
szczęśliwą myśl, aby w kościele na Skałce zna- 
lazła się wiarogodna kopia obrazu Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, pod opieką tego samego 
zakonu, który w murach częstochowskich po- 
siada tak drogi narodowi naszemu obraz. Po- 
czynił więc ks Fedorowicz starania o taką wia- 
rogodną kopię, którą sporządzono w Ozęstocho- 
wie. Ta kopia pomieszezoną zostanie w bocznym 
ołtarzu, po prawej ręce od wejścia, tuż przy 
głównym ołtarzu, a naprzeciw miejsca męczeń- 
stwa św. Stanisława. Odpowiednie roboty około 
ołtarza i obrazu już są pokończone, a uroczy- 
stość odsłonięcia obrazu odbędzie się we wto- 
rek, dnia 81 b. m. Poświęcenia obrazu dokona 
osobiście Jego Eminencya ks. kardynał. 


— Z kroniki myśliwskiej. Na polo- 
waniu w Berezynie, w dobrach hr. Augusta 
Potockiego, zabito dwa niedźwiedzie. Jednego z 
nich położył trupem p. Czesław Hornowski, je- 
den z najcelniejszych strzelców, drugiego p. 
Wańkowicz. 


— Nienstająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Nutki irak arystycam 
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Repertoar teatralny. Jutro w niedzie- 
lę na dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomo- 
cy artystów sceny polskiej we Lwowie po po- 
łudniu „Klub kawalerów“, komedya w 3 aktach 
Bałuckiego. Wieczór o godzinie 8 ostatnie przed- 
stawienie opery w tym sezonie: „Romeo i Ju- 
lia“, ostatni gościnny występ panny Elli Rus- 
sel i pana Ignacego Warmutha. — W ponie- 
działek po południu o godzinie pół do 4 „Hu- 
laj dusza*, wielkie widowisko sceniczne w 8 
obrazach A. Walewskiego. Wieczór o godzinie 
7 wieczór „Teść*, komedya w 8 aktach Abra- 
hamowicza i Ruszkowskiego. 


Z teatru. W tym tygodniu ujrzy światło 
kinkietów słynna komedya Szekspira w 3 aktach 
p. t. „Sen nocy letniej" z muzyką Mendelsohn- 
Bertholdi ego. — Próby odbywają się od trzech 
tygodni, a dyrekcya przygotownje wspaniałą wy- 
stawę i, — co u nas już dawno pożądane — 
elektryczne oświetlenie. 


„Stabat mater", odspiewane wczoraj w 
kościele 00. Dominikanów przez „Lutnię”, na- 
leży bez zaprzeczenia do najpiękniejszych chwil 
naszego muzycznego życia. Wykonanie wczoraj- 
sze, pod dyrekcyą p. St. Cetwińskiego, było do- 
skonalsze jeszcze niż na koncercie we środę. 
Tak chóry jak i sola były bardzo ładnie i sta- 
rannie odspiewane. Zachwycił wszystkich śpiew 
p. Frenklównej, pełen dobrego smaku, Podobnie 
zyskały sobie ogólne uznanie panie Karichówna, 
Titzowa i Opatowiezówna. Są to wszystko uczen- 
nice zasłużonej i wysoko cenionej szkoły pp. 
Souvestrów. Orkiestra „Harmonii* grała wczo- 
raj bardzo poprawnie. 


„Świata“ zeszyt 7, kwietniowy, opuścił 
już prasę i prenumeratorom przed Świętami ro- 
zesłany został. Zeszyt ten odznacza się szcze- 
gólnie bogatą częścią illustracyjną, w której znaj- 
dujemy przedewszystkiem reprodukcyę obrazu 
Wierusza Kowalskiego: „Na wesele", Kaufmanna: 
„Odwiedziny“, następnie cały szereg zajmujących 
portretów. Doskonale zrobione są stalorytowe 
portrety księcia Napoleona i Windthorsta, dalej 
fototypie poety Vrehlickiego, Maurycego Maeter- 
lineka, malarza Chaplina i reprodukcya portretu 
dr. Ksawerego Gałęzowskiego, malowanego przez 
Andrzeja hr. Mniszcha. Część literacka jak zwykle 
obfita i zajmująca. 


Wspaniałego wydawnietwa „Poczet 
królów polskich“, stanowiącego zbiór portretów 


historycznych, rysowanych przez Jana Matejkę, 
a opatrzonych tekstem objaśniającym Stanisława 
Smolki, wyszło dotychczas zeszytów jedenaście. 
Wizerunki królów naszych rysowane świetnie, 
z mistrzowstwem właściwem twórcy „Kazania 
Skargi", a reproduktor oddał je wiernie według 
oryginałów. Tekst, mimo swej koniecznej zwię- 
złości, doskonale charakteryzuje postacie, oraz 
tło dziejowe, z którego one plastycznie wystę- 


pują. 


VI. 
(Dokończenie.) 

Trzeba wyznać, że margrabina wcale 
nie dostrzegła malowniczej strony swego po- 
łożenia. Sentymentalni ludzie nie gustują 
zwykle w malowniczości życia. Kochała na- 
miętnie swego młodego męża, a reszta śmier- 
telnie ją nudziła. Ktoby jej był powiedział 
temu sześć miesięcy, że opuszczając genera- 
łów swego ojca, będzie się czuć w Beyreuth 
tak, jak Owidyusz między Scytami, byłaby 
bardzo zdziwioną, a jednak tak było w isto- 
cie. Berlin przeistaczał się w jej wspomnie- 
niach we wspaniały przybytek okazałości i 
zbytku. Listy ojca jeszcze więcej ją rozgory- 
czały. Fryderyk Wilhelm bardzo się na to 
oburzał, obecnie, kiedy już o pieniądzach jego 
imowy nie było, że ktoś sobie pozwalał roz- 
ciągać władzę nad jego córką i odmawiał jej 
najpierwszych potrzeb do życia. Zaklinał ją, 
aby przyjechała po pieszczoty ojea, który ją 
„tak kochał“, obiecywał, że każe jej przygo- 
tować* dobre mieszkanie“ i wtrącał się, choć 
go wcale o to nie prosiła, w stosunek jej ze 
starym margrabią, wyrzucając mu jego „nie- 
widziane skąpstwo* : — „Napisałem, oświad- 
cza jej, bardzo surowy list do twego szaleń- 
ca teścia“. Córka nie spodziewała się niczego 
dobrego po tym liście i nie myliła się. Sta- 
ry margrabia uznawał, że powinien być pa- 
nem w swoim domu. W jesieni roku 1732 
marorabina była zmuszoną pożyczać pienią- 
dze od sług i nie miała za co nająć bony 
do swojej córeczki, która właśnie przyszła na 
świat. Postanowiła sobie pomówić z teściem, 
a przy tej sposobności powiedzieć mu o za- 
miarze podróży do Berlina. Odrzekł bardzo 
zimno, że jest „mocno zmartwiony“, nie mo- 
gąc jej przyjść z pomocą, ale, że nie było 
żadnej wzmianki w kontrakcie o kosztach po- 
dróży, jakieby jej się chciało odbywać, anio 
utrzymaniu jej przyszłych córek“. 

Miała inne jeszcze, sroższe zmartwienia, 
spowodowane przez Fryderyka, zmartwienia, 
które były niemniej dotkliwe, chociaż po czę- 
ści zrodziły się w jej wyobraźni. Sądziła, że 
jest niewdzięcznym i o wszystkiem zapomniał, 
co było z jej strony największą niesprawie- 
dliwością. Listy Fryderyka Il do margrabiny 
Beyreuth świadczą o prawdziwej i niewzru- 
szonej przyjaźni. Źrażał ją, gdyż był szorst- 
kim; Wilhelmina nie mogła tego zrozumieć, 
ze stając się mężczyzną, a potem królem, 
musiał porzucić ton, jakim dotąd do niej 
przemawiał, pełen uległości i zależności. 
Oburzała się, że nie klęczał ciągle u jej stóp 
i odmawiał jej często tego, o co go prosiła, 
zasłaniając się swemi obowiązkami. W dru- 
giej części „Pamiętników* wyraża się z pe- 
wnym rodzajem irytącyi o Fxryderyku, który, 
szezęściem dla nich obojga, nie miał jej za 
złe jej humorów. Wiedział, że pochodziły one 
z kochającego i pełnego radości serca, które 
częste zawody draźliwem czyniły i niemniej 
zachwycał się wyższą inteligencyą i wielko- 
ścią wspaniałomyślnej duszy tej, którą nazy- 
wał aż do ostatniego dnia życia, bez żadnej 
zmiany, „swoją nieporównaną, boską siostrą“. 

Niedługo miał nadejść czas, w którym 
otwarły się jej oczy, a wówczas sama siebie 
obwiniać poczęła w obec brata, Tymczasem 
się buntowała, a zastanawiając się nad po- 
stępowaniem innych względem siebie, uzna- 
wała się za najnieszczęśliwszą pod słońcem 
księżniczkę, prześładowaną od losu. Fryderyk 
Wilhelm dopełnił miary, nakazując jej mę- 
żowi wracać do pułku; nie można było zo- 
stawiać w ten sposób pułku pruskiego bez do- 
zoru Musiał usłuchać, pojechał, i wtedy mar- 
grabina nie mogła już zapanować nad sobą. 
Wytłomaczyła sobie, że musi także konie- 
cznie jechać do Berlina: że królowa matka 
umiera z pragnienia ujrzenia jej, że król, 
zmieniony w czasie jej nieobecności na lep 
sze, będzie dobrym, czułym i wspaniałomyśl- 
nym ojcem, takim, jakim się w listach oka- 
zywał, że wszyscy cieszyć się nim będą i zo- 
stanie zarzucona podarkami i serdecznościa- 
mi. Królowa jednak wyraźnie jej napisała, 
gdy córka uprzedziła ją o swoich zamiarach: 
„Co myślisz tu robić? Czy podobna, żebyś 
jeszcze mogła ufać obietnicom ojca, kiedy 
cię w tak okrutny sposób zaniedbał? Zostań 
u siebie i oszczędź nam swoich nieustannych 
żalów; powinnaś była spodziewać się tego 
wszystkiego, co cię spotkało". Rada, jakkol- 
wiek szorstka, była dobrą, ale księżniczka 
jej nie usłuchała. Tak dobrze wzięła się do 
rzeczy, że potrafiła pożyczyć sobie pieniędzy 
na podróż i pojechała do Berlina, gdzie ją 
czekał jeden z najboleśniejszych zawodów. 


A 


Przybyła 16 listopada 1782 r. wieczo- 
rem, poprzedzona sztafetą, która miała uprze- 
dzić królowę i przygotować cały pałac na 
świetne przyjęcie. Wysiada z karety ; nikt na 
nią nie czeka, nawet światła w oknach nie 
ma. Już nieco zmięszana tem wszystkiem, 
kieruje się do pokoju matki. Królowa spo- 
strzegłszy ją, zbliżyła się ku niej, wzięła za 
rękę i zanim Wilhelmina miała czas prze- 
mówić, zaprowadziła ją do swego gabinetu. 
„Zasiadła w fotelu — pisze Wilhelmina — 
nie upoważniając mnie, bym uczyniła to sa- 
mo. Patrząc wtedy na mnie surowym wzro- 
kiem :* Po coś tu przybyła? zapytała. Krew 
mi się w żyłach ścięła na to zapytanie. 
„Przybyłam, odrzekłam, na rozkaz króla, ale 
przedewszystkiem, aby rzucić się do stóp 
matki, którą ubóstwiam i której nieobecności 
dłużej znieśćn ie byłam w stanie". — „Powiedz 
raczej, rzekła królowa, że przybywasz, aby 
mi miecz wpakować w serce jeszcze głębiej 
i aby przekonać każdego o głupstwie, jakie 
uczyniłaś, zostając żoną żebraka. Po tym czy- 
nie, powinnaś była zostać w Beyreuth i ukryć 
tam swój wstyd a nie przyjeżdżać tutaj, aby 
go publicznym uczynić. Oznajmiłam ci, że 
tak najlepiej uczynisz. Król nie zrobi nie dla 
ciebie, gdyż żałuje już obietnic, które ci po- 
czynił. Widzę naprzód, że będziesz nam su- 
szyć uszy twojemi skargami, co nas śmier- 
RA znudzi, i będziesz nam wszystkim za- 
wadą“. 

Biednej margrabinie serce się krajało. 
Upadła na ziemię i płakała. Kiedy już na- 
reszcie zdołała wrócić do pokoju królowej i 
chciała przywitać się ze swojemi dawnemi 
przyjaciołkami, te ostatnie spojrzały na nią 
z góry i nic nie odpowiadały. Ulubiona jej 
siostra obrzuciła ją drwinami za jej wysza- 
rzaną suknię. Król znajdował się w Poczda- 
mie. Pospieszyła napisać do niego. Po listach, 
jakie otrzymywała od ojca, niepodobna kyło 
przypuszczać, aby się nie ucieszył jej przy- 
jazdem. Wrócił też z Poczdamu nazajutrz. 
„Przyjął mnie bardzo zimno. „Ha! ba! rzekł 
mi, oto jesteś. Cieszę się, że cię widze“. 
Wziął światło, przypatrywał jej się chwilę 
czyniąc uwagę, że się bardzo zmieniła i do- 
dał: „Jakże mi cię żal! Nie macie chleba, 
gdyby nie ja, musielibyście żebrać. Ale je- 
stem także biednym człowiekiem i nie mogę 
dużo dawać. Zrobię co będę mógł. Dam ci 
10 lub 12 fi., o ile moje interesa na to po- 
zwołą. Będzie to zawsze jakaś ulga w waszej 
nędzy“. Jeden tylko Fryderyk, którego mar- 
grabina podejrzywała w duszy o zmianę, przy- 
jął ją serdecznie. Żył teraz w dość dobrych sto- 
sunkach z ojcem; dopomógł siostrze o tyle, 
o ile tylko to było w jego możności, i po- 
dzielił się z nią swojemi pieniądzmi. 
Najzabawniejszem jest, że po takim przy- 
jęciu, król nie chciał słyszeć, aby margra- 
bina i mąż jej wracali do Beyreuth. Margra- 
bia nie złym był pułkownikiem: Fryderyk 
Wilhelm zatrzymywał go dla siebie. Koszto- 
wało go jedzenie, ale stanowiło to zawsze nie 
wielki wydatek, a ostatniemi czasy król go 
jeszcze ograniczył. Nie dawano prawie nic na 
obiad, tak jak dawniej, a czasami nawet i 
wieczerzy nie było. Margrabia daremnie pro- 
sił króla, aby mu dał przynajmniej trochę 
sera. Król, odmawiał, a „margrabia chudł w 
oczach*. Zona jego omdlewała z głodu. Bła- 
gali oboje o urlop, nie mogąc go otrzymać. 
Rok 1788 r. zastaje ich w Berlinie. Margra- 
bina zupełnie już była wycieńczoną w cząsie 
festynów, wydawanych na cześć małżeństwa 
Fryderyka z Elżbietą Brunswicką. 

Rewie stanowiły tło wszelkich wystę- 
pów urządzanych przez Fryderyka Wilhelma. 
Dwór wstawał tego dniaz łóżka przed wscho- 
dem słońca, a damy, w galowych strojach, 
zostawały czasami dwanaście godzin z rzędu 
na placu rewii, nie biorąc w usta „ani szklanki 
wody“. Królowa dawała dobry przykład, wie- 
dząc dobrze, że jej małżonek nie znał wy- 
mówki, kiedy czynił damom honor i chciał 
im pokazać swoich żołnierzy w całej świetno- 
ści. Było więc dwie rewie, do których król 
dodał koncert muzyki murzyńskiej, i prze- 
jażdżka powozami urządzona na sposób woj- 
skowy: wyjazd o ściśle oznaczonej godzinie, 
i powrót tak samo, a potem natychmiast bal. 
Korowód był przepyszny i olbrzymi. Dwór i 
szlachta zajęli przeszło sto odkrytych powo- 
zów ; kobiety ukazały się bardzo postrojone ; 
król dowodził paradą, która wolnym krokiem 
przejechała cały Berlin. Burza się nagle ze- 
rwała. Król jednak nie zmienił rozkazów: 
deszcz nie zawadza armii w pochodzie. Po- 
toki wody lały się na fryzury dam, ich pu- 
der i róż. Włosy i pióra zwisały w około 
głów, bogate stroje przyległy do ciała, a pa- 
rada trwała dalej. Pochód powinien był trwać 
trzy godziny: trwał więc trzy godziny, a po- 
tem tańczono, zaraz wysiadłszy z powozów. 
Margrabina, w dziesięć lat później, nie mo- 
gła się powstrzymać od śmiechu na wspomnie- 
nie widoku, jaki ten bal przedstawiał, ale był to 
już za wielki wysiłek dla kobiety, której zdro- 
wie było zniszczone. Dostała gorączki i do- 
ktorzy orzekli, że jest zgubioną, jeśli nie 
zmieni sposobu życia. Fryderyk Wilhelm dał 
się jeszcze długo prosić, żeby ją wypuścić. 
Zrobił inspekcyę pułku margrabiego i zastał 
o w tak świetnym porządku, że żal mu 
było puścić tak dobrego dowódcę. „Tizeba, 


odpowiadał na wszystkie prośby, żeby mój 


„Moja droga siostro, Bóg rozporządził 


zięć przykładał się do wojskowości i oszczęd- į wczoraj o trzeciej godzinie życiem naszego 


ności się nauczył* Fryderyk uciekł się do 
wybiegu, żeby uwolnić siostrę, która wresz- 
cie wraz z mężem odjechała do Beyreuth 23 
sierpnia 1738 r. 


VII 


Przybywszy do Beyreuth, zastali stare- 
go margrabiego prawie dogorywającym. Po- 
mimo to, będąc już jedną nogą w grobie, dał 
się on opanować szalonej namiętności dla 
guwernantki swojej wnuczki, ubierał się co- 
dzień w nowe ubranie, kazał się fryzować, 
aby wyglądać młodziej, udawał zalotnego. 
Margrabina nie chciała swoim oczom wje- 
rzyć, gdy ujrzała swego teścia w takiej roli. 
„Całe dni spędzał u swojej pięknej — pi- 
sze — czynił jej miłosne wyznania i cało- 
wał po rekach“. Ale niebawem oświadczył, 
że ją pojmie za żonę. Margrabina zerwała 
to małżeństwo w wilią dnia, w którym mia- 
ło być publicznie ogłoszone, grożąc narzeczo- 
nej swoim gniewem, ale miłość starców by- 
wa upartą; uczucie margrabiego wzrastało 
w miarę jak zagłębiał się w sen drugiego 
dzieciństwa , z którego obudzić się nie miał. 
Umarł w 1735 roku, właśnie w chwili, gdy 
zdecydował Florę, aby, nie zważając na groź- 
by jego dzieci, została jego żoną. 

Lata, które potem nastąpiły, były zaj- 
mującemi dla księstwa, ale nie byłyby niemi 
dla ezytelnika. Margrabina odnowiła swój 
pałac, meble , dawała przyjęcia, i Beyreuth 
zmienił się całkowieie ; szlachta traciła po- 
woli swoją szorstkość, ślady zdziczenia nikły, 
i mały ten kraik dał się wciągnąć w ruch, 
jaki obecnie w Niemczech ku podniesieniu 
cywilizacyi dążył. Fryderyk 1I-gi określił te 
czasy kilku stanowczemi rysami w obrazie 
Europy, którym się zaczyna jego: Historya 
moich czasów. „Naród germański, mówi on. 
rzucony był na pastwę pijaństwa i prostac- 
twa, podobny do nowo zoranego pola. Nieu- 
rodzajne pole stało się ogrodem. Bogactwo, 
które się wzmogło, dzięki przemysłowi i 
handlowi, pociągnęły za sobą rozrywki, do- 
brobyt w życiu, a może i nierząd, który 
zwykle im towarzyszy. Przez lat sto widzia- 
no coraz zwiększającą się liczbę karet, wy- 
datki na stroje, liberye, zaprzęgi, na jedze- 
nie, meble". Fryderyk obawiał się, aby nie 
dążono za szybko. Byłby może wolał, gdyby 
się była dłużej utrzymała stara tradycya 
oszczędności, i napominał w tym względzie 
swoją siostrę, ile tylko razy bywał u niej. 
„Nie potrzebujesz ciągle mieć w około sie- 
bie tyle ludzi, mówił. Radzę ei skasować 
cały dwór, i urządzić się na stopę szlachec- 
ką. Przyzwyczaiłaś się w Berlinie obchodzić 
czterma półmiskami; więcej i tu nie potrze- 
ba“. Marprabina płakała, gdy brat do niej 
tak przemawiał, i wyrzucała, że jej już nie 
kocha, bo ona ubóstwiała zbytek, i na swo- 
je nieszczęście , nie mogła nigdy zapomnieć, 
że o mało nie została królową kilku wiel- 
kich krajów. 

W Berlinie stary Fryderyk Wilhelm 
stanowił żywą tamę przeciw nowemu prądo- 
wi. ale się już przeżył. Wielkie jego dzieło, 
armia pruska, stawała się śmieszną, tak była 
pieszczoną. Wiadomo było powszechnie, że 
król nie byłby się nigdy zdecydował popro- 
wadzić swych pułków na wojnę, a to spra- 
wiało — jak twierdzi syn własny — że anı 
sprzymierzeńcy, ani wrogowie nie obawiali 
się takiej armii i takiego wodza. Obcy mo- 
narchowie , wielcy i mali, lekceważyli sobie 
to wszystko, i oficerowie pruscy narażeni byli 
na tysiączne upokorzenia. Śmierć wszakże 
starego króla miała swój majestat. 

Wszystko co w nim było dobrego i złe- 
go zabłysło w nim w tych ostatnich godzi- 
nach, czyniąc śmierć jego niemal bohaterską. 
Było to w maju 1740 r. Fryderyk Wilhelm 
umierał na żołądkowe cierpienie, Duchowni 
korzystali z ostatnich chwil, które pozosta- 
wały królowi do życia, żeby go pogodzić z je- 
dnym z jego krewnych: 

„[rzeba do niego napisać, królu, i prze- 
baczyć mu jego przewinienia. * 

Król był pobożny. 

„Dobrze, odrzekł, napiszcie; ale przy- 
najmniej, jeżeli wrócę do zdrowia, nie dawaj- 
cie mu listu; nie posyłajcie, tylko w razie 
gdybym umarł.“ 31 maja rano, czując się bar- 
dzo źle, kazał się zawieść w krześle do po- 
koju królowej, która spała, obudził ją, i o- 
świadczył, że musi wstać bo on będzie umie- 
rał. Kazał się potem wieźć kolejno do wszyst- 
kich książąt z królewskiej rodziny. Wróciwszy 
do swoich apartamentów, powołał ministrów 
i wszystkich generałów i pułkowników, znaj- 
dujących się w Berlinie, oddał w obec nich 
rządy w ręce następcy tronu, wypowiedział 
mowę o obowiązkach monarchy względem 
poddanych, a potem kazał wszystkim obecnym, 
aby odeszli. 

Skoro wyszli, posłał rozkaz aby przy- 
odziano pułk olbrzymich grenadyerów w no- 
we mundury, i czekał spokojnie śmierci, ma- 
jąc przed oczami ulubiony pułk swój, mane- 
wrujący w paradzie w nowych uniformach z 
błyszczącą bronią w ręku. Skończył życie w 
ciągu dnia. Generałowie płakali za nim, na- 
ród nie bardzo żałował; syn jego, Fryderyk, 
temi słowy oznajmił siostrze o śmierci ojca; 


drogiego ojca. Umarł z anielskim spokojem, 
nie cierpiąc wiele.“ 

Brat i siostra szczerze byli zasmuceni 
ale szybko się pocieszyli. Wspomnienie, któ- 
re im ten ojciec zostawił po sobie, bardzo 
podobnem było do okropnej zmory. Frydery- 
kowi II śniło się często, nawet we dwadzie- 
ścia lat później, że Fryderyk Wilhelm wcho- 
dzi z żołnierzami do jego pokoju, rozkazując 
go związać i do więzienia wtrącić. 

„I budzę się cały w potach. opowiadał 
Fryderyk, jakby mnie kto w rzekę wrzucił.* 

Snił o tem nawet na jawie: 

„Nawet pośród rozrywek , obraz mego 
ojca staje przedemną, żeby je zaćmić.* 

Margrabina także o niczem nie zapo- 
mniała, „Pamiętniki* jawnym tego dowodem. 
Zatrzymują się one w 174% r. i my na tem 
kończymy. Koniec życia księżniczki Wilhel- 
miny był jednym ciągłym zachwytem dla 
brata. Jestto nowa faza historyi niemieckiej, 
inne czasy, inne postacie, inny ton. Obraz 
tych czasów daje nam  „Korespondencya* 
margrabiny z bratem , ale charakter autorki 
najlepiej występuje w „Pamiętnikach.* Du- 
sza jej była ognista i namiętna, umysł śmiały 
i szczery, humor wesoły i gwałtowny, serce 
wymagające. Zarzucano jej mocno, że pisała 
te „Pamiętniki,“ w których tak surowy sąd 
wydaje na najbliższe sobie osoby. Zarzut tem 
podzielać można, ale też przyznać należy, że 
nigdzie lepszej charakterystyki dworu Fryde- 
ryka Wilhelma I i dworu starego margrabie- 
go z Bayreuth spotkać nie można; są to obra- 
zy jedyne w swoim rodzaju. 

W roku 1757 podczas klęsk, jakie spa- 
dły na Prusy, Wilhelmina postanowiła odebrać 
sobie życie w razie, gdyby jej brat uczynił to sa- 
mo. Fryderyk seryo o tem myślał i pisał do 
niej : 

„Nie mam serca odwodzić cię od twych 
postanowień. Mamy podobne myśli.* 

Wypadki odwiodły Fryderyka od takie- 
go „zakończenia sprawy.* Ale margrabina od- 
dawna już zaledwie wegetowała. Umarła 14 
października 1758 r. tego samego dnia, kie- 
dy brat stoczył bitwę pod Hochkirch. Nie 
znamy piękniejszego pośmiertnego uznania 
jak to, które Fryderyk Wielki złożył siostrze 
zachowaniem się swojem na wieść o jej zgo- 
nie, tak odmiennem od tej obojętności, z jaką 
przyjął wiadomość o swej porażce. D. 14 pa- 
ździernika, po nieszczęśliwej bitwie, król kazał 
zawołać swego lektora Henryka Catt, i przyjął 
go z jaśniejącem obliczem, deklamując wielką 
tyradę Mitridata : 


Je suis vaincu. L'ennemi a saisi Tavantage 
D'une nuit qui laissait peu deplace au courage... 


Dnia 17 pażdziernika, sztafeta przywio- 
zła wiadomość o śmierci margrabiny de Bay- 
reutli. Henryk de Catt został znów przywo- 
łany. Fryderyk II szlochał jak dziecko i przez 
kilka minut nie mógł słowa wymówić. Przez 
rok przeszło potem , zawsze powtarzał ze 
łzami : 

„W niej wszystko straciłem !* 

Słowa te bronią margrabinę od wszel- 
kich zarzutów. Szczęśliwa ta kobieta , która 
może sobie pomyśleć, że skoro jej nie stanie 
na świecie, znajdzie się ktoś, co powie: 

„Z mą wszystko straciłem !“ 


KOSODARSTWO 1 HANDEL 
Targ zbożowy. *) 


Dnia 28 marca 1891. 


Lwów, pszenica 8— do 8-25, żyto 
5'85 do 6'20, jęczmień 6— do 675, owies 


6:— do 710, rzepak —'— do —*—, groch 
6:20 do 9:75, wyka —*— do —'—, Inianey 
—— do ——, koniczyna czerwona 42— do 
52—, biała —— do ——, szwedzka — — 


—* m, 


Tarnopol, pszenica 7:85 do 8'10, żyto 
560 do 6—, jęczmień 5'25 do 7—, owies 
6:— do 6-80, groch 6:— do 9:—, wyka - * — 


do —' —, rzepak —' — do ——, lnianka —' — 
do —'—, koniczyna czerwona 44 — do 52*—, 
biała — — do ——. szwedzka —' — do ——, 


Podwołoczyska, pszenica 7:60 do 8:—, 
żyto 5'40 do 5'90, jęczmień 4-85 do 6:50, owies 
6:— do 6:60, groch 6-— do 850, wyka —- 


do ——, rzepak —'— do —'—, Inianka —* — 
do ——, koniczyna czerwona 45— do 51*—, 
biała — — do ——, szwedzka —*— do ——, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów —*— do —'— zł. 


Chmiel —' — do —'— zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie. 


Z powodu zbliżających się świąt ruch 
handlowy spokojniejszy. 


*) Przedruk wzbroniony, 


— w wd 


C. k. c uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 

Główna agencya dla Galicyi u p. 
M. Dubieńskiego we Lwowie, ulica 
Sykstuska l 25. W miesiącu lutym 
1891 roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assicurazioni Generali wniesiono 541 wnio- 
sków na sumę 1,916.438 zł. w. a., a wysta- 
wiono polio 479 na sumę 1623.288 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 28 lutego 1891 r. wniesiono 
1125 wniosków na sumę 4,007 000 zł. w. a, 
a wystawiono 923 polic na sumę 3,103.450 
zł, w. a. Zmpowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 28 lutego 1891 r. wynoszą 
257.774 zł. w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1889 r 
116,904.648 zł. w kapitałach i 202.035 zł. 
w. m. w rentach na 46 926 połicach, na co re- 
zerwowano w gotówce 26,534.1Ó2 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1889 w dziale życiowym 
wynoszą 1,816,419 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
227,871.940 zł. 22 et. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., œ 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 uł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii, 


Wkrótce po Świętach Wielkanocnych 
wyjedzie Najj. Pan z ma'ym orszakiem na 
łowy do Mürzzuschlag. 

Najd. Arcyksięstwo Fryderyk i Iza- 
bella przybyli przedwczoraj z Preszburga do 
Wiednia. 


Prezes gabinetu węgierskiego hr. Sza- 
pary przybędzie dzisiaj do Wiednia. 


We wszystkich prawie dziennikach ber- 
lińskich znajdujemy dzisiaj zapowiedź, iż rząd 
wniesie do sejmu pruskiego przedłożenie w 
sprawie zmiany dotychczasowej administracyi 
funduszu weliickiego. 

Doniesienie Schl. Ztg. wedle którego 
rząd zamierza zmienić dotychczagową praktykę 
kolonizacyjną w Poznańskiem i Prusach za- 
chodnich, zapisują dzienniki niemieckie, z wy- 
jątkiem National Ztg. i kilku innych naro- 
dowo-liberalnych, z widocznem zadowoleniem. 

W berlińskich kołach wojskowych wy- 
wołała niemałą sęnsacyę broszura znanego 
ze swych dzieł taktycznych i wojskowo-histo- 
rycznych generał-pułkownika Bogusławskiego, 
która w tych dniach opuści prasę. W bro- 
szurze tej autor wykazuje potrzebę zaprowa- 
dzenia dwuletniej służby wojskowej w całej 
armii z wyjątkiem kawaleryi. Z pojedyńczych 
ustępów broszury, które Już SĄ Znane, dowie- 
działa się opinia niemiecka, że przeprowa- 
dzenie tej reformy jest koniecznie potrzebnem, 
inaczej armia niemiecka nigdy pod względem 
liczebnym nie dorówna armi francuskiej, 
dalej, że dla rozwoju armii niemieckiej po- 
trzeba znieść system urlopników, pozostawia- 
nych do dyspozycyi, system rezerw Ea 
jących, i że rok trzeci służby nie Jonty a 
armii pomocą, ale wielkiem niebezpieczeń- 
stwem. 


Nowy naczelny prezes Księstwa Poznań- 
skiego Wilamowitz, przyjmował deputacyę 
właścicieli domów, która go prosiła 0 gorli- 
we zajęcie się sprawą uregulowania Warty, 
w celu uchylenia ciągłych klęsk powodzi, 
jakie nawiedzają Poznań. P. Wilamowitz 0- 
świadczył, że sprawę zbada, obliczy straty, 
jakie z powodu powodzi wynikają pod wzglę- 
dem hygienicznym dla miasta i złemu ile 
możności zaradzi. Przyrzekł zaś w ogółe, że 
będzie dbał gorliwie 0 interesa miasta Pozna- 


nia, którego jest obywatelem. 

je niemiecka socyal- 
nżowaniu strej- 
zedmiotem na- 


Liczne porażki, jak 
na demokracya poniosła w ara 
ków, były w ostatnich dniach pr | KŻ 
rad przywódców socyalnej demokracji, - żę 
odtąd postanowili zmienić taktykę. Pier m 
tnie nakłaniali robotników, aby w obec K i 
nego zastoju ruchu przemysłowego ZAnieć li A 
strejków, teraz wzywają ich , aby „udawali, 
że nie cheą strejków. Odezwa, podpisana 
przez deputowanych Schwarza i Metzgera Z 
Hamburga powiada tak: ` 

„Po dojrzałym namyśle przyszli podpi- 
sani do przekonania, że robotnicy w obec 
ogólnie niekorzystnych konjunktur tylko wte- 
dy organizacyę swą utrzymać zdołają, jeźli po- 
zornie poddawać się będą woli przedsiębior- 
ców i na ich żądanie zeznawać i podpisywać 
akta, że nie należą do żadnej organizacji. Ka- 
żdy rozsądny robotnik pozostanie jednak wier- 
ny organizacyi, do której należy, ponieważ 
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„przedsiębiorcom kontroli w tym względzie 
wykonywać nie podobna.“ 

W ten sposób wzywają przywódcy so- 
cyalnej demokracyi robotników jawnie do 
kłamstwa, — a to samo robi okólnik gene- 
ralnej komisyi strejkowej. Podobno na tej 
drodze daleko zajść nie można. 


Prawit. Wiestnik ogłasza przyjęcie dy- 
misyi posła hr. Uexkńlla , oraz następujące 
nominacye: Towarzysz ministra spraw zagra- 
nicznych, Vlangali, zostaje rossyjskim amba- 
sadorem przy Kwirynale, jego miejsce w mi- 
nisterstwie zajmie poseł w Stockholmie, Szysz- 
kin, natomiast posadę posła w Stockholmie 
otrzymał dyrektor azyatyckiego departamentu, 
Zinowiew , a dyrektorem tegoż departamentu 
został zamianowany kurator „moskiewskiego 
okręgu naukowego, hr. Dymitr Kapnist. 

Car udzielał posłuchania Zujewowi, 
attachć wojskowemu ambasady  rossyjskiej 
w Wiedniu. 

Birż. Wied. donosi, iż narady repre- 
zentantów rossyjskich banków agrarnych wy- 
kazały, że ogólna konwersya 6-procentowych 
listów zastawnych nie da się przeprowadzić. 
Ułożono jednak zasadnicze punkta dla czę- 
ściowej konwersyl. 

Z Petersburga donoszą prywatnie, że 
w sprawie administracyi kolejowej zaszły za- 
sadnicze nieporozumienia między ministrami 
Wiszniegradzkim i Hóbbenetem. 

Według informacyj Mosk. Wied., odby- 
bywały się w synodzie rozprawy nad sposo- 
bami zwalczenia coraz bardziej rozszerzające- 
go się sztundyzmu. Powód do tego dała oko- 
liczność, że sekciarze zamierzają posyłać swo- 
je dzieci do szkółek parafialnych cerkiewnych. 
Na sprawę tę ma zatem być zwrócona sxcze- 
gólna uwaga. 

Swiet utrzymuje, że sekta sztundystów, 
robiąca wielkie postępy w Rossyi południo- 
wej, zaczyna SIĘ także rozwijać w guber- 
niach zachodnich , co wymagu energicznych 
środków. ) 

Do Politische Correspondenz donoszą 
z Petersburga, 14 generał Hurko, podczas 
swego pobytu tamże, starał się wyjednać 
u cara zmniejszenie, względnie zmianę kary, 
na jaką skazany został Barteniew za morder- 
stwo Wisnowskiej, 


Król Milan przedłużył swój pobyt 
w Belgradzie na czas nieoznaczony, gdyż 
rozbiły się wszelkie rokowania względem po- 
rozumienia się z królową Natalią. 

Depesza z Belgradu zapowiada znaczną 
zmianę osób w serbskiem ciele dyplomatycz- 
nem. Posłem w Wiedniu ma zostać były 
prezes gabinetu, Sawa Gruic. 


Według doniesienia z Paryża, rewizye 
Zarządzone w ostatnich dniach u byłych człon- | 
ków Ligi patryotycznej, przyniosły dowody 
pod postacią spisu członków, że była liga a 

zisiejsza Société du drapeau są tem samen 
stowarzyszeniem. 

Z powodu owych rewizyj napada ltoche- | 
fort w Intrasigeant ministra Constans, nazy- 
wając go sprzymierzeńcem rzeszy państw nie- 
mieckich. „Constans, mówi p. Rochefort. tyle 
okazał gorliwości w sprawach niemieckich, 
że może liczyć na nagrodę niemałą. Jeżeli | 
cesarz nie mógł za pieniądze zwabić naszych 
malarzy, to może być pewny, iż naszych mi- 
nistrów zawsze za dobre pieniądze dostanie*. | 

Z powodu, że Comédie Française, pomi- 
"RO zniesienia zakazu, nie chce przedstawiać 
lhermidora, postanowił Sardou zaskarżyć dy- | 
rekcyę teatru i żądać 100.000 franków od- 
szkodowania. 

W obozie irlandzkim doszło pomiędzy 
Pn ligami a ich przeciwnikami do takiego 
czyktlzenia, że napady i zniewagi osobiste i: 

June są obecnie na porządku, nie ze strony 
aj ale już w gronie ludzi inteligentnych. | 
ZE doznał tego Timothy Healy, brat 
Pr m kry tam przybył jako adwokat w spra- 
Ład gi Po załatwieniu sprawy w sądzie, | 
Sna cit T. Healy de hotelu, gdzie nagle za- 
gasiy światła gazowe, a Healy uczuł cios sil- 
z zadany mu w twarz i odniósł niebez- 
pecene rany od okularów potłuczonych. Zdaje | 
Big, że Suraci jedno oko. Sprawcą tego jest | 
eputowany O'Brien Dalton, który niedawno | 
wyszedł z więzienia, skazany za podburzanie 
przeciw władzom. 


Dzienniki belgijskie donoszą, że partya 
robotnicza w Belgii postać „A oy 
nowy internacyonał proletaryatu, a na dowód 
ogłasza odezwę, wydaną w kilku językach, i 
zwołującą kongres do Brukseli na 16 sierp- | 
nia 1891 r. 


Rząd włoski postanowił, pomimo zmian 
niepomyślnych w tej chwili w Afryce, nie 
żądać na kolonię erytrejską nowych kredytów. 
Doniesienia wczorajsze, że król Menelik ża- 
łuje zbyt pospiesznego kroku, potwierdzają i 
nowsze wiadomości z Adenu. — Rada mini- 
í steryalna w sprawach kolonialnych odbyć się 


lizowanych w Timesie zarządzeniach 


minister spraw wewnętrznych, bawił przez 


|m dopiero dziś, w sobotę, gdyż p. Nieotera, 


kilka dni w górnych Wloszech. 


OET SERIA) 


TALBERAN GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 28 marca. (Tel. pryw.) 


Podniosłe wrażenie wywarł tu fakt, iż 


dyrekcya krakowskiej Kasy oszczędno- 
ści przedłożyła komisyi kontrolującej 
wniosek o udzielenie 28.000 
gruntowną i zupełną restauracyę kapli- 


cy Zygmuntowskiej na Wawelu. Komi- 


sya wniosek przyjęła. 

Wiedeń, 28 marca. Wiener Zig. 
ogłasza: Najj. Pan nadał radcy rza- 
dowemu Władysławowi Krzaczkow- 
skiemu, dyrektorowi policyi we Lwo- 
wie, tytuł i charakter radcy dworu. 


Wiedeń , 28 marca. Zmarł znany 
gynekolog, profesor dr. Karol Braun. 


Wiedeń, 28 marca. Wicner Ztg. 
ogłasza traktat zawarty pomiędzy Austro- 
Węgrami a Niemeami w dniu 2 gru- 
dnia 1890, w sprawie przyłączenia gmi- 
ny vorarlberskiej Mittelberg do niemie- 
ckiego związku ełowego; — tudzież u- 
godę zawartą w dniu 2 grudnia 1890 
pomiędzy Austro- Węgrami a Bawaryą 
co do włączenia Miitelbergu do bawar- 
skiego systemu opodatkowania piwa i 
octu. 


Wiedeń, 28 marca. Do Polit 
Corr. donoszą z Pesztu, iż w dobrze 
poinformowanych kołach nie wiedzą nic 
zgoła o tem, jakoby istniał projekt u- 
państwowienia linij węgierskich austro- 
węgierskiego Towarzystwa kolei pań- 
stwowych przed prawomocnym termi- 
nem wykupna, przypadającym na dzień 
1 stycznia 1895 r. Ani węgierski mi- 
nister handlu, ani też rząd węgierski 
nie podjął tego rodzaju rokowań. 


Wiedeń, 28 marca. (Tel. pryw.) 
Dnia 7-go b. m. odbędzie się pierwsze 
posiedzenie Koła polskiego, na którem 
nastąpi ukonstytuowanie się, poczem 
pan Jaworski zda sprawę z rokowań 
w Sprawie parlamentarnej większości. 
Tego samego dnia odbędzie się posie- 
dzenie połączonej niemieckiej lewicy, 
na którem także złożone będzie spra- 
wozdanie z tychże rokowań. 

Konferencye względem traktatu 


| handlowego, austro - niemieckiego, roz- 


poczną się na nowo we wtorek. Komi- 
tet redakcyjny opracował dopiero część 
tekstu układu. Ostateczne konferencye 
odbędą się w Peszcie. 


Praga, 28 marca. Policya zaka- 
zała ogólnego zgromadzenia robotników, 
które zwołano na niedzielę wielkanoc- 
ña, a które miało uchwalić święcenie 
dnia 1 maja, jako święta robotników. 

Abbazia, 28 marca. Zmarł tu 
Franciszek hrabia Meranu, w 52 roku 
życia. 

(Hrabia Meranu, był synem Arcyks. Jana 
z morganatycznego związku z Anną Plochel 
córką pocztmistrza w Tyrolu, która następnie 


otrzymała tytuł hrabiny Meranu. Zmarły oże- 
niony był z hrabianką Lambert). 
Abbazia, 28 marca. Hrabina 


Friess w towarzystwie swego syna i 
hr. Kesselstadta przedsięwzięła wczoraj 
pomimo silnego wiatru przejażdżkę po 
morzu. Łódź się przewróciła i całe to- 
warzystwo wpadło do wody. Hrabiego 
Friess i dwóch wioślarzy powiodło się 
wyratować. Hrabina Friess i hr. Kes- 
selstadt utonęli. 


Cetynia, 28 marca. Dziennik u- 
rzędowy donosi : 

Na wiadomość o chorobie księżnej 
Mileny pospieszyły z Nizzy do Cetynii 
jej córki: wielka księżna Milica i księ- 
żna Leuchtenberska a to w towarzy- 
stwie paryskiego specyalisty dr. Poirier. 
Wedle ostatniego biuletynu księżna ma 
się już nieco lepiej. 

Sofia, 28 marca. Ze strony kom- 
petentnej zapewniają, iż w tutejszych 


|kołach nie zgoła nie wiedzą o sygna- 


złr. na 


przeciw rzekomemu zamachowi Benda- 
rewa. Bezpodstawnem jest doniesienie, 
jakoby rząd bułgarski został z pewnej 
strony przestrzeżony o uknutym rzeko- 
mo spisku. 


Sofia, 28 marca. Wezoraj wie- 
czorem gdy Stambułow i minister fi- 
nansów Bełczow powracali do domu, 
jakieś indywiduum strzeliło do nich trzy 
razy z rewolweru. Bełczow padł trupem 
na miejscu. Morderca zbiegł. W mieście 
ogólne wzburzenie. Zarządzono wszel- 
kie środki celem schwytania mordercy. 
Mówią, że mordercy towarzyszyły je- 
szcze trzy indywidua. 

Belgrad, 28 marca. Wczorajszy 
wiec handlowy odbył się przy udziale 
500 uczestników, między którymi było 
wielu kupców z prowincyi. Wiec u- 
chwalił uzupełnić petycyę wniesioną 
dnia 21 b. m. przez tutejsze gremium 
handlarzy i wnieść to uzupełnienie na- 
tychmiast do skupczyny. Nadto posta- 
nowiono, aby uczestnicy wiecu zgro- 
madzili się im corpore w skupczynie na 
galeryach podczas drugiego czytania 
petycyi. Regencya przyjęła petycyę gre- 
mium handlarzy przychylnie, nie robiąc 
jednak żadnych stanowczych przyrze- 
CZEL. 


Hamburg, 28 marca. Hamburger 
Correspondenz zaznacza, że podaną 
przez Autorité wiadomość, jakoby ce- 
sarz Wilhelm wykonczył właśnie histo- 
ryę cesarza Wilhelma I, w dwóch to- 
mach, jest wraz ze wszelkiemi szcze- 
gółami zmyślona. 

Podobnież fałszywe jest doniesie- 
nie pewnego peszteńskiego dziennika, 
że cesarz Wilhelm odwiedzi w maju 
królowę Holandyi. 


Rzym, 28 marca. 4Agencya Ste- 
famiego prostuje podaną przez niektóre 
wieczorne dzienniki wiadomość, jakoby 
Rudini zamierzał wystosować notę okól- 
nikową do reprezentantów włoskich 
za granica, w sprawie zajścia w Abis- 
synii, tudzież polecić gubernatorowi 
Eretrii , ażeby ten okólnik ogłosił 
w Massawie i w okolicach, gdzie 
mieszkają zaprzyjaźnione z Massawą 
plemiona. 


Rzym, 28 marca. Przybył tu de- 
legat rossyjski Izwolskij. 


Londyn, 28 marca. Z Buenos- 
Ayres donoszą do Biura Reutera : W 
korpusie policyi wykryto spisek. Skon- 
fiskowano znaczną ilość broni. Pomimo 
to nie zachodzi obawa zaburzeń z oka- 
zyi rozpisania na niedzielę wyborów 
prowineyonalnych. 

W porcie Buenos-Ayres zaszły dwa 
wypadki zapadnięcia na żółtą febrę. 

Ateny, 28 marca. Izba obrado- 
wać będzie w poniedziałek w sprawie 
postawienia w stan oskarżenia byłego 
prezesa gabinetu Trikupisa. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. Ż6go marca 1891 r., godz. 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 95:80, Wẹ- 
gierskie akcye kredytowe 35675, Akeye anglo- 
austryackie 166:50, Akcye banku Union 247-75. 
Akcye kolei Karola Tudwika 21275, Akcye 
kolei północnej 279-—, Akcye kolei południo- 
wej 11775, Losy tureckie 36:80, Akcye kolei 
państwowej 249 —, Akcye kolei ALfóld, —*—, 
Akcye kolei Iiwowsko- Czerniowieckiej 28950, 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 198:—. 

Wiedeń. 27 marca 1891, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 381087, Anglo- 
austryackie 166:—, Unionbank 248'—, Kole 


Karola Ludwika —-—, Południowa 119-50, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronych 21825, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 41/, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 98:75, 4!/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 9875, Napoleondor 
—'—, Rubel papierowy ——, 4-pre. wẹ- 


gierska renta złota 105-10, za 100 marek 56-42, 
Usposobienie wyczekujące. 


pm || |... M | m fm || 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowiecki, 


JA 
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W teatrze hr. Skarbka. 

W niedzielę dnia 29 marea 1891. 
Ostatni gościnny występ panny” 
ELLI RUSSEL 
primadonny opery teatru Convent Garden 
w Londynie. 


Gościnny występ pana 


Dr. D. Ehrlich 


lekarz chorób wewnętrznych, 557 


pecyaliste w chorobach serca i płuc, ordynuje przy 
ulicy Skarbkowskiej L. 3 od 3—b po południu. 


EYAN FE IGNACEGO Po UTE 
CE SE tg E TA 
Elek" SEER tenora opery włoskiej. 
EEE AUGUST 48 zg | na ogólne żądanie 
pag SEENT] po raz czwarty 
38 Ś 2 Hs pe EJ = e o 
Eri w CZ © a o = 
El Dom bankowy BzzśE|| Romeo i Julia 
mę zl . ky a . . 
E -3% i kantor wymiany sż*są|| wielka opera w 5 aktach Gounoda li- 
g= EE L i ama sę || bretto pp. Barbiera i Carró go. Tłumacze- 
TE we OT. Pad nie L. Matuszyński. 
N dm BĘ, ACE 
ża dzą Wydawnictwo gazety Ś A Początek o godzinie 7-mej wieczór. 
A la A losowań „NADZIEJA” |” pjg SS Jutro po popołudniu „Klub kawalerów“ 
opa” Prenumerata roczna [£3 ŻE 8 komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. 
E Fe "ej dag ODED EOSO D E E S E OBa ze I 
SSES jl 1 et. K Ei pro- se "z, || Ces. król. generalna Dyrekcya 
«mżec | wincyi zł. 1 et. ya 
aisi METE kolei państwowych, 


Ważny od 1 października 1899) 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 


dnia 28 marca 1891 


H. Zorża. 

Pp. A. hr. Piniński z Grzymałowa, W. 
Niezabitowski z Łanki, N. Rosanoff z Odesy 
M. Lenartowicz z Kołomyi. 

H. Angielski. 
Pp. W. Manasterski z Rohatyna, T. 


Do Lwowa przyehodzą: 


ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
hbowy z Budapesztu, Munkacsa, Lawo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 
g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 
g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
Janusiewicz z Borszezowa, A. Mirski z Bor- kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 


szczowa, J. Bayer z Czernichowa. Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 
a z S. 


i 
| 


ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południa pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa ; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 

z BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełzca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m, 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca; 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 55z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego , Munkacsa , Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 
10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i „Suchy ; 
8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 
„w kierunku do STANISŁAWOWA. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suezawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 8 z rana po- 
ciąg mięszany do Bełzea i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
dogBełzca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylko we wtorki. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru Iwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 38 po 
południu pociąg pospieszny; —o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; -— o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m, 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 

g- m. 1 wieczór pociąg osobowy, 

g. Odchodzg ze Lwowa: 

Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — 0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 

Godziny podane są według A. m. _ COdZIny podane są według zegaru lwowskiego. lwowskiego. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


Lwów. dnia 28 marca 1891. | płacą żądają | 
i walutą austr. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 26 marca 1891. 


1. Akcye za sztukę. „atr. ct k | 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 215 50 1 Drag państwa. płacą żądają 
Kol. Ilwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 240 50]; Jednolity dług JARA w banknot, 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa, 309 — maj- listopad š 92 40 92.60 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 216 — luty-sierpień . . 9840 92.60 
2. List. zast. za 100 zł | uyczeń Ra państwa w srebrze M ao 
AE: TEE i ? styczen-lipiee A To 2i 2.6 
Banku ni nrp los w 40 1. i eE a e i - 9240 92.60 
1 oma z 10 r» mó Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132.— 132 50 
AR ot. 4"| pia 1d 501 É | 8 » JD pos0CZIE w.ae 5 pr. 139.25 139 75 
Banku a 41 pr. wa. los w 51 1. Ą » „ 1860 po 100 złr.5 pr. . . 149.— 149,75 
Tow. kred. galio. ziem. w Spr. wa. Ś $ »  1864po100złr.. . . . 179,40 180.40 
2. aa „  1864po 50złr. . . 179.40 180.40 
T äi sf złą P ma 4 58 Renty Com. po 42 litr. austr. „ . ZP ZZER 
ow. kre sag wiih i: Way a Listy zast. domen. państw. po 120 
i 3 © zł. 5 pr. 144.50 145.25 
ję iy W os y S Austr. renta zł. wolna od Podat. 4 pr. 110.85 111.10 
pma- 08. w = Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 101.95 102.15 
2 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. trad. włos. w likwidacyi 


(i 6 ; 3 a 2. Obligacyə indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
aw. 6 pr. pe e 


daw. 5 pr.) 2a p Bukowiny . 105.10 —.— 
Ogól. rol. Ed Zakład dla G. iB. Galicyi . . . 105.— 105,70 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. Niższej Austryi . 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . . = Z 

4, Obligi za 100 zł. Węgier za 100 zł z”! aa 92.- 9290 


Indemniz. gal. 5 pr. m. k 

Galio. funduszu propin. 4 pr. wa. 

Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 

Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 4. 

Pożyczki kr. po 6pr. wa. 


3. Akcye 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 166.25 166.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 310.75 311.25 
Niższo-austr. tow. EE po 500 zł. KA — 625.— 


ożyGzki kr. Gal. banku hip. po 200 zł. . . == EEE 
2 44 pr. wa. ` Gal. banku d. hau. i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. Ez 
Krak Gal. zakł, kred ziem. a 200 zł. 

5. Losy miasta 3 ra oua Bank dla krajów koronnych a 209 zł. 217. — — ad '50 

U x Stanistawowa Bank austro-węgierski a 600 zł. 985.— 986 — 

6. GK Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88.75 8935 

Dukat cesarski , r | Aust. Tow. s par. dun. po500 zł, m. 299,— 301 — 

Napoleondor 2łi Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk, —— —— 
Półimperyał . Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł, , =- — 

Bubel. rossyjski srebrny Północna kolej po 1000 zł. m. k. , 2790. A 2795 — = 

papierowy Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 21250 213, — 

100 marek niemieckich t Lwów-Ozera. kol. I. po 200 zł, a. w. 239.—- 240.— 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


D Z E iŻ W NW R 


aktów przejrzeć można w registraturze 
dowej. 
Tuchów, dnia 28 stycznia 1891. 


Licytacye. 


L. 6668 (1998 3—38) 

Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 
tensyi Galicyjskiego Zakładu kredytowego | L. 13521 
ziemskiego w Krakowie z 5 rat po 30- zł. Tarn. brzeski c. k. Sąd powiatowy 
przeprowadzi e. k. Sąd powiatowy w Tucho- | ogłasza iż celem zaspokojenia należytości 
wie egzekucyjną licytacyę gospodarstwa | Józefy Rogalskiej w kwocie 6 zł. 2 ct. aw. zpn. 
włościańskiego objętego wykazem hipotecz- odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 11 
nym l. 88 dla gminy Burzyn Agnieszki z | maja 1891 i 22 czerwca 1891 każdym ra- 
Wantuchów Podzaziny własnego z przynale- | zem o godz. 10 rano egzekucyjna licytucya 
żytościami w dwóch terminach dnia 29|2/14 części realności l. kons. 41 w Tarno- 
kwietnia 1891 o godz. 10 z rana i dnia 17 j| brzegu w tych częściach wedle wyk. hip. 
czerwca 1891 o godz. 10 z rana. 41 księgi grunt. Tarnobrzega Maryanny Sie- 

Cena wywołania 1600 zł. rzęgowej własnych. 

Wadyum 160 zł. aw. | Cena wywołania 42 zł. 85 ct. 

Na pierwszym terminie gospodarstwo Wadyum 5 zł. 
to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ceny wywołania na drugim i poniżej ceny | adw. dr. Rebena w Tarnobrzegu. 
lecz nie niżej 1/8 części z ceny wywo- Resztę warunków licytacyjnych przej- 
łania. rzeć można w registraturze, 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych C. k. Sąd powiatowy. 
i niewiadomych z miejsca pobytu ustano- Tarnobrzeg, 28 listopada 1890. 
wiony został Józef Szywała z Burzyna. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależności i resztę 


KADIO Wil a 


(1859 3—38); w Makowie w kwocie 70" zł. 


Ec DAWNE GER żądają | » a ia ade bfe 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 249 RU 250.— | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 32. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 117.25 116.25] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 21.50 2250 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze %00.— 201.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.25 59.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. 5.75 5626 
4. Listy zastawne losowane. Czerwon. ai aust. Tow. po 10 zł. 18,70 19.10 
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla Bad ital AA HR rd i zł. 12.35 12.65 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —— —.— ndacya szpi ję r - ać 21 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. ela pr. Salma W p © 59.50 60:50 
w złocie w 50 1. - 100.60 101.50] S£ Gorbis po 40 zł j 
3 pr. 109.25 109.75 enois po 40 zł. m. k. 61.45 62.25 
Gal zał. Raz premiowe pó pr. 2 > | Pożycz. m. Stanisławowa (po % zł. wa). 26.75 27.75 
r. ziem. Krak. los. w | E —— į Pożyez. Tryestu po 100 zł. ks. —.— 149.— 
non n» » "j e 100.50 EF po 50 zł. w. a. —— 61— 
w == j 
Gal. Tow.” kred. w. "a. po 7.75 98.— Waldsteina po 20 EE | AE 38.— 
» sa, è po 4 pi. ię Be, EE ischgratza po 20 zł. m. — —- 
o 4*|ą pr. w 
52 latach zwrotne j : .— 100.80 PME g 8 miegs). 
Banku kraj. 4!/s pr. wa. los. w 5a il, 98; 5 99.45| Augsburg na 100 w. p. n.. —— —— 
Obligi komunalne Banku AJ Berlin za 100 mark. w. p. n. . "aa 
5 pr. w. a. I. amisyi . 101.— 101.50 | Frankfurt za 400 mark. w. p. n. —— —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.60 | Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —— —— 
Banku aust. węg. 4!/, pr. _. : 102.— — - | Londyn za ft. szt. E ucz” ` 114.7 75 11510 
Węg. Tow, ziem. akc. po 5 pr. 161.— 102,— |] Paryż za 100 fr. 45.57,— 45.62 50 


Zakł. kr. ziem. po 5a pr. . 102.75 103.50 


Kurs złota 


n 


Londyn 0 


aa o wiedeńskie 0 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł, wa, ża) 50 są A g 
Clarego po 40 zł. m. k. 6.50 Napoleondor 


Dukat cesarski men. 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)| Dukat cesarski men. SA DAE = 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10390 104.60] _» pełnej wagi 5.33,— 5.41.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Korona . 0 —. 
a 300 zł, 5 pr. w srebrze . = 20-frankówka . . 9.13, — — 9.13 — 
Kolej Dioc po 100 zł. em. 1886 4°/, 100.— 100.60 | Rossyjski Pólimperyat ope G me AA 
„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.25 100.40 | Talar mas 3 = ——— 
Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1881 Srebro 06 8 6 6 o © Eko 
po KK zł. 444 pr. . o de 100.60 | Ki y 
etto (Jarosław-Śokal . .— 9650 
Kol. gal. Lwów-Czeru.-Jas. omisya a 300 L Morskiej iy banil i penyani 
zł. & pr. w srebrze z r. 1884 83.90 84.60 elegrafowany kurs WA" m 
; r 1866 ' 2? sk Jednolity dług państwa w banknotach —  — 
z r. 1872 . . —=— = | Rent. a w srebrze > 5 
x enta w złocie ; i 1 o 2h 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. TE 102.70 | 5 pr. austr, renta dk e 
6. Losy. Akcye banku austro-węgier. — = 


Tow. żeg!. par. na DAR po 100 zÈ. m. k. 125. -- 
Keglewicha po 1 10 uł m k zł. m. 


m ilin elan fa 


Wiedeń, l, KArntnerstrasse 20. 


35.— 100 marek niemieckich 


U EB W EK HB OW W. 


i L. 5746 (2006 3—3) L. 6424 (2018 3—3) 
Makowski e. k. Sąd powiatowy podaje Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 
niniejszem do publicznej wiadomości, iż ce- | tensyi Galic. Zakładu kredyt. ziems. w Kra- 
lem zaspokojenia pretensyi Dyrekcji Stowa- kowie z 8 rat po 85 zł. aw. przeprowadzi 
rzyszenia pożyczkowego „wzajemna pomoc“ | ©. k. Sąd powiatowy w Tuchowie egzekucyj- 
aw. zpn. od- ną licytacyę gospodarstwa  włościańskiego 
będzie się w gmachu tut. Sądu w dniu 6 objętego wyk. hip. l. 58 dla gminy Buchci- 
maja 1891 i 4 czerwca 1891 każdym razem oce Wojciecha Siwaka własnego z przynale- 
godz. 10 rano egzekucyjnu sprzedaż przez , żytościami w dwóch terminach 28 kwietnia 
publiczną licytacyę posiadłości w Grzechy- |1891 o godz. 10 z rana] i dnia 9 czerwca 
ni położonej dłużniczki Katarzyny Malik | 1891 o godz. 10 z rana. 
własnej a w księdze grt. gm. kat. Grzechy- Cena wywołania 1700 zł. 
nia wyk. hip. 12 w 1/3 części i wyk. hip. Wadyum 170 zł. 
736 w całości na imię tejże dłażniczki za- j Na pierwszym terminie gospdarstwo 
pisanej. ito sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
Cena wywołania 105 zł. | ceny wywołania na drugim i poniżej ceny 
Wadyum 11 zł. ' lecz nie niżej 1/8 części ceny wywołania. 
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli | Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
ustanowiony został wójt Jan  Pieróg, wji niewiadomych, z miejsca pobytu ustano- 
Grzechyni. wiony został Józef Gut z Buchcie. 
Na pierwszym terminie sprzedaną bę- Resztę’ warunków wyciąg hipoteczny 
dzie posiadłość ta za cenę szacunkową lub | protokół opisania przynależytości i resztę 


wyżej takowej a na drugim i poniżej | akt przejrzeć można w registraturze są- 
tejże. dowej. 
C. k. Sąd powiatowy. | Tuchów, dnia 20 stycznia 1891. 
Maków, 26 listopada 1890. | 


wa 


L. 565 (1794 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 728 zł. wa. zpn. na rzecz 
Birnberg odbędzie się dnia 11 maja 1891 
i 15 czerwca 1891 o godz. 10 przed połu- 
dniem w biórze nr. 14 egzekucyjna sprze- 
daż połowy, realności dłużnika Benjamina 
Birnberga własnej w Tarnopolu położonej. 

Cena wywołanią poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 1356 zł, 27 ct. 

Wadyum 186 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 13 
stycznia 1891 prawa zastawu uzyskali, ` lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwe kuratora ad 
actum p. adw. dr. Weissteina a p. adw. dr. 
Bindera zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1891. 


L. 7016 (1967 3—3) 

W dniach 28 kwietnia i 25 maja 
1891 o godz. 10 przed południem przepro- 
wadzoną zóstanie przymusowa sprzedaż real- 
ności l. wyk. hip. 29 ks. gr. gminy Pień 
objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 600 zł. aw. 

Wadyum 60 zł. aw. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 18 lutego 1891. 


L. 604 "e aaa(202888—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Głlinianach o- 
głasza, że przeprowadzi o godz. 10 rano 
dnia 3 kwietnia 1891 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 6 maja 1891 nawet poniżej 
takowej licytacyę realności według wyk. 
hip. 1. 212 gm. kat. Jaktorów Konstantego 
Nowakowskiego własnej, na rzecz kasy han- 
dlowej i przemysłowej w  Przemyślanach 
pto 101 zł, 46 ct. zpn. 

Cena wywołania 865 zł. 

Wadyum 86 zł. 50 ct. ć 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd registraturze, 

Dla wierzzciali hipot., ustanowiono ku- 
ratorem p. Szymona Czestyńskiego. 

Gliniany, 28 stycznia 1891. 


L. 6126 (1176 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładv kredyt. włość. w likwidacyi we Lwo- 
wie w kwocie 122 zł. 36 ct. aw. zpn zo- 
stanie realność pod lk. 71 rep. 29 w Pło- 
skiem nieobjętej mesy Hnata Łopuszańskie- 
go i spadkobierców, Iwana  Łopuszańskiego 
własna, dnia 12 maja 1891 i dnia 10 czer- 
wca 1891 o godzinie 10 przed południem 


na pierwszym terminie tylko wyżej lub za i L. 7273 


cenę wywołania 500 zł. aw. na drugim ta- 
kże niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Zakład wynosi 50 zł. aw. 


; hipot. przejrzeć można w tus. 


Registra- 
į turze. 
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 


Sprincy | dr. Skowroński, 


Lwów, 1 marca 1891. 


L. 13244 (2004 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy, w Dąbrowie o- 
głasza iż dnia 18 maja 1891 i dnia 16 
czerwca 1891 o godz. 10 rano odbędzie zię 
publiczna sprzedaż 3/30 części realności w. 
h. l. 98 ks. gr. gm. Dąbrowa objętej pod 
lk. 76 położonej Michała Branda własnych 
na rzecz Chany Brand celem zaspokojenia 
sumy 17 zł, 91 ct.. wa. zpn. 

Cena wywołania 17 zł. 91 et. wa. 

Wadyum 1 zł. 79 et. 

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. p 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
poteeznych p. adw. dr. Psarski w Dą- 
browie 

Dąbrowa, dnia 28 stycznia 1891. 


L. 6115 „ (2007 3—3) 

Makowski c. k. Sąd powiatowy poda- 
je niniejszem do publicznej wiadomości: iż 
celem zaspokojenia pretensyi Stowarzysze- 
nia pożyczkowego „Wzajemna pomoc“ w 
Makowie w ilości 315 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w dniach 6 maja 1891 i 4 czerwca 1891 
każdym razem o godz. 10 rano, w gmachu 
tut. sądu egzekucyjna sprzedaż przez publiez- 
ną licytacyę posiadlości w Jaszczynie pod 
ur. 298 położonej, dłużnika Wawrzyńca Ję- 
drzejowskiego własnej w księdze gruntowej 
gm. kat, Juszczyn wyk. hip. 548 w całości 
na imię jego zapisanej. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł, | 

Na pierwszym terminie zostanie sprze- 
daną ta posiadłość za cenę szacunkową lub 
też wyżej tejże na drugim i poniżej tejże. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony został tut. e. k. notaryusz pan 
Aleksander Paczoski. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Maków, dnia 13 grudnia 1890. 
L. 6959 


o (1986 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza że w celu zaspokojenia wierzytelności 


` funduszu przepadłości w kwocie 349 zł. 99 
jet wa. z pn, odbędzie się dnia 27 kwietnia 
11891 i dnia 25 maja 1891 o godz. 10tej ra- 


no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
| sprzedź realności dłużnika Michała Hajko- 
| wskiego własnej wyk, hip, 219 księgi grunt 
(gminy kat. Husiatyn objętej pod lk. 463 po- 
łożonej która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 800 zł, wa. sprzedaną 
Zostanie. 

Zakład wynosi 80 zł. wa. 

Husiatyn, dnia 20 września 1890. 


(1959 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 


5 i rano dnia 28 kwietnia 1891 powyżej ce- 
: ma 1 A 
O tem zawiadamia się wierzycieli któ- | węt 


szacunkowej zaś dnia 29 maja 1891 na- 
poniżej takowej lieytacya realności 1. 


rzy po dniu 9 lipca 1886 prawa rzeczowe do ;54 według wyk. hip. 491 i 844 gminy Ko- 


powyższej realności nabyli, lub  którzyby 


o | ZOWA 


objętej Hawryła Kołodzieja i Frimki 


takowej uwiadomieni nie zostali, do rąk ku- | Becher własnej na rzecz Zakładu kredyto- 


ratora p. Maryana Władyczyńskiego w Sta- 
remmieście i przez edykta.; 
C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 10 lutego 1891. 


L. 16254 (2009 3—3) 

Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy 0- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefy Rogalskiej w kwocie 350 zł. zpn od- 
będzie się w gmachu sądowym w dniach 
13 maja 1891 i 22 czerwca 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna licyta- 
cya realności lwh. 1 i lwh. 15 w Zarzyko- 
wicach w ks. gr. na Franciszka Motyla za- 


. h. 
PSSMdena wywołania ad 1) 1441 zł. 50 ct 
ad 2) 516 zł. 10 ct. 


d 1) 145 zł. ad 2) 52 zł. 
EE eea wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem adw. dr. Wilhelm Reben 


w Tarnobrzegu. | ; : 
Resztę unkan licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 7 stycznia 1891. 


L. 1740 (1123 3- 3) 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. D. 
Il. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Szymona Bilika sumy 100 zł. w. 
a. zpn. licytacyę realności Franciszka Karę- 
żirowicza własnej pod lk. 123 w Jaryczo- 
wie nowym położonej wyk. hip. 633, 634 i 
635 gm. Jaryczów nowy objętej na dzień 
14 maja 1891 i na dzień 16 czerwca 1891 
zawsze o godz. 10 rano, w biurze II. 

Cena wywołania 740 źł. 

Wadyum 74 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na dzugich i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 


| Wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
Ri pto 136 zł. 92 et. zpn. 


Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 
| „, “esztę warunków, akt oszacowania i 
| wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
| registraturze. 

n Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem p. Franciszka 
Sobola z Kozowy. 

Kozowa 30 grudnia 1890 


L. 334 


naa 


rzymusowa licyt e 
ip. l. 4 kg. Jlacya realności wedle wyk. 


Wadyum 17 zł. 
8 pierwszym terminie realność ta 


Kuratorem  niewiadom jerzycieli 
, ch wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Fedia Macijowskie- 
go z Brzeziny 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. 

FEME Sad powiatowy. 
Mikołajów, dnia 31 stycznia 1891. 


L. 880 ~ _ ja 
Dnia 12 maja i 16 czerwca 1891 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym psadzie publiczna 
przymusowa licytacya realności wedle wyk. 
hip. 1. 75 ks. Sruni gminy Czernicy Iwana 
Procana własnej celem zaspokojenie resztu- 


„Gaseta Lwowska“ Nr. 71 x dnia 20 marca 1891, 


7 


jącej wierzytelności uprz. galic. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 180 zł. wa 

Cena wywołania 800. zł, 

Wadyum 30 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej na drugim zaś terminie także ni- 
żej takowej 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Jana Mibkiewicza 
ż Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 29 stycznia 1891 


L. 17426 (2043 2—3) 

C. k. Sąd pow. md. w Złoczowie za- 
wiądami iż na zaspokojenie gal. Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacyj we Lwowie 7 
rat po 18 zł. 57 et. aw. zpn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności objętej wyk. 
hip. 249 w Żulicach położonej egzekuta 
Stefana Olejnika własnej w dwóch termi- 
nach a to dnia 14 kwietnia 1891 i dnia 12 
maja 1891 każdym razem o 10 godz. rano 
w tut. Sądzie z tem, że na pierwszym ter- 
minie za lub wyżej ceny szacunkowej na II 
zaśi niżej takowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa powyższej realności 
jest 500 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. czyli 50 zł. 

Dla wierzycieli hipot. intabulowanych 
po wystawieniu wyciągu tabularnego, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później- 
sze doręczone być nie mogły ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Billeta z zastę- 
pstwem dr. Wesołowskiego. 

Resztę waruuków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. à 

Złoczów, dnia 156 stycznia 1891. 


L. 18798 (2067 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 
Złoczowie podaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 220 zł. 17 et. wa. zpn. 
przymusową sprzedaż realności pod Nk. 40 
w Żukowie położonej wedle wyk. hip. 1. 
180 Hawryły Semeniuka własnej w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz Zakładu kred. 
włość. w likwidacyj we Lwowie dnia 7 
kwietnia 1891 i 11 maja 1891 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano z tem przedsięwziętą 
zostanie, że dopiero na drugim terminie re- 
alność ta niżej ceny wywołania 400 zł aw. 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynoci 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież, wyciąg hi- 
poteczny realności przejrzeć można w regi- 
straturze, 

Złoczów, dnia 31 stycznia 1891. 


L. 1001 (2008 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 14 maja 1891 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 18 czerwca 1891 nawet 
poniżej takowej licytacya realności wyk. hip. 
nr. 45 ks. gr. gm. kat. Rosochacz objętej 


szu propinacyjnego pto 100 zł. zpn. 
Cena wywołania 490 zł. 
Wadyum 49 zł, 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


Czortków, dnia 10 lutego 1891. 


L. 7902 (764 2—3) 


dzie w dniach 14 maja 1891 i 25 czerwca 


połowy realności pod lwh. 75 w Mętkowie 
położonej Jana Kosowskiego własnej. 

Cena wywołania 415 zł. 

Wadyum 41 zł. 50 ct. 


rzeć można w Registraturze tut. Sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Józef Kremer w Chrzanowie z sub- 

stytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego. 
Chrzanów, dnia 31 lipca 1890. 


L. 10245 (311 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Berka Guttman- 
na do Jana Bromboszcza w kwocie 16 zł. 
75 ct. zpn odbędzie się w dniach 14 maja 
1891 i 25 czerwea 1891 o godz. 9 rano e- 
gzekucyjna licytacya 1/8 części realności pod 
lwh. 115 w; Jelenii i 1/4 części realności 
pod lwh 242 w Jeleniu Jana Bromboszcza 
własnych. 

Cena wywołania ad a) 80 zł. 217/, ct. 
ad b) 34 zł. 62 ct. 

Wadyum ad a) 9 zł. ad b) 4 zł, wa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze tut. Sądu ku- 
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 


własnej Herscha Buka, na rzecz gal, fundu- | 


„weźmie celem zaspokojenia; sumy 200 
Resztę warunków, akt oszacowania ilaw. zpn. przez Dmytra Tybinkę przeciw 


1891 o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya į 
(ar tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 


Resztę warunków licytacyjnych przej- ciąg 


| Zygmunt Keppler w Chrzanowie z substytu« 
cyą adw. dr. Antoniego aszyńskiego w 
Chrzanowie. 

Chrzanów, dnia 11 grudnia 1890. 


L. 8591 (2051 2—) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 16 kwietnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 31 maja 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
1. 405 gm. kat. Mikołajów Antoniego Pisar- 
czuka własnej na rzecz Majera Samuela 

„Krieger pto 130 zł. 

Cena wywołania 678 zł. 

Wadyum 67 zł. 80 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanowiono 
kuratora Leona Holzera z Łopatyną. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 26 lutego 1891. 


L. 313 (2046 2—3) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie dnia 21 kwietnia 1891 o godz. 10 
zrana ponowna przymusowa publiczna sprze- 
darz realności w Huezku pod lk. 30 położo- 
nej wedle wyk, hip. 34 tejże gminy ełużni- 
ków Mikołaja i Elzbiety Kkesów własnej na 
zaspokojenie pretensyi Chaima Liliena w 
kwocie 800 zł. aw. zpn. i że na tym termi- 
nie realność powyższa za jaką kolwiek bądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
stamie. 

Cenę wywołania stanowi kwota szacun- 
kowa 310 zł. wa. 

Wadyum wynosi 31 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze 

Kuratórem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adwokat dr. Kohn w Dobromilu. 

Dobromil, dnia 11 lutego 1891. 


L. 8664 (2068 2—3) 

Celem ściągnięcia wierzytelności e. k. 
uprzw. gal. zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w kwocie 74 zł. 98 et. 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tutej- 
szym Sądzie w dniach 16 kwietnia i 21 
maja 1891 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod ld. 86 wyk. 
hip. 1. 48 gminy Komarów objętej dłużnika 
Judy Isaka Hochberga własnej i ciała hip. 
wyk. hip. 1. 180 objętego Daniela Chocka- 
wego własnego z tem że cenę wywołania 
stanowi kwota 192 zł. i 60 żł. wa. 

Poręczne 20 zł, i 6 et. wa. i że real- 
ności powyższe na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej, zaś na drugim terminie i ni- 
żej ceny wywołania sprzedane zostaną. 

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski ck. Notaryusz w Bóbrce. 

Reszta warunków w tus. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 1 listopada 1890. 


L. 1824 (2056 2-—3) 
C. k. Sąd, powiat. w Szczercu przedsię- 
zł. 


Stefanowi  Jednorogowi wywalczonej w 
tus. kancelaryi w dniacch 21 kwietnia i 22 
i maja 1891 każdocześnie o godz. 10 przed 


bytu wierzycioli hipot. ustanowiono kurato- | południem przymusową licytacyę połowy 
rem adw. dr. Czaczkowskiego w Czortkowie. | ciała tabularnego objętego wyk. hip. 1. 100 


i całego ciała tabularnego objętego wyk, 
hip. 1. 114 ks. grunt. gm. Głuchowiecć a 
dłużnika własnych. 

Cenę wywołania połowy ciała tabular- 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem f nego wyk. hip. l. 100 stanowi wartość sza- 
zaspokojenia wierzytelności Salomona Baru- | cunkowa 665 zł. aw. zaś całego ciała tabu- 
cha 2 im. Majera do Jana Kosowskiego w |larnego wyk. hip. 1. 114 
kwocie 25 zł. zpn. odbędzie się w tut Są- | szacunkowa 51 zł. aw: 


stanowi wartość 
Zakład wynosi 67 zł. aw. i 6 zł. aw. 
Na pierwszym terminie realność rze- 


na drugim zaś także 
na zostanie, 
Resztę, warunków lieytacyjnych wy- 
hipot. i protokół oszacowania przej- 
rzeć można w tus, registraturze, 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. ustanowiono Filipa Simona z Szczerca. 
Szczerzec, 24 lutego 1891. 


W Sądzie powiatowym w Sokołowie 
celem zaspokojenia wierzytelności Szmelki 
Liebermana w kwocie 100 zł. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż 2/4 części 
realności pod nk. 555 w Sokołowie położo- 
nej wyk. hip. 1. 754 ks. głównej gm. kat. 
Sokołów objętej na imię dłużników Józefa 
i Anieli Warchołów po połowie zaintabulo. 
wanych w dniach 11 maja i 17 czerwca 
1891 każdym razem o 10 godz. rano. 

Cena wywołania 172 zł, 50 et, 

Wadyum 17 zł. 25 et. 

„ Resztę warunków licytacyjnych w Sga- 
dzie można przejrzeć. 

Sokołów, 10 listopada 1890. 


= 


niżej takowej sprzeda- 


L. 23681 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na] za- 
spokojenie sumy 750 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaź przez 
publiezną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej 1/3 części realności 
pod lk. 148 w Drohobyczu położonej wedle 
Dom. Tom. II pag. 835 n. 9 haerę dłużni- 
ków Eliasza Bołonnego i nieob. masy spad- 
kowej! Leokadi Bołonnej własnej na rzecz 
proszącej „Narodnej Torhowli* w dniach 
9 kwietnia 1891 i 14 maja 1891 każdym 
razem o godz. 10 przed południem 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 997 zł. wa., w drugimj terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeźeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Popławskiego w Droho- 
byczu. 

Resztę warunków licytacyjnych. wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.; 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, 351 grudnia 1890. 


L. 1917 10304] (2095 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej ck. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włość. w likwidacyi we Lwo- 
wie przeciw spadkobiercom śp. Dmytra Han- 
czara vel Kobelko jako to Magdalenie Krar- 
pluk i małolet. Tymkowi, Cypryanowi, Ale- 
ksandrze, Archipowi, Mikołajowi i Kornyle 
Hanczarom vel Kobelko o 6 rat po 9 zł. z 
pn. zawiadamia iż dnia 20 kwietnia 1891 i 
dnia 25 maja 1891 każdym razem o 10 
godz. rano w B. Nr. III. odbędzie się na 
rzecz ck. uprzyw. gal. Zakładu kredyt. 
włośc. w likwidacyi we Lwowie przymuso- 
wa publiczna licytacya 4/8 części ciała hi- 
potebznego wyk. hip. 89 ks. grunt. dla gm. 
katastr. Wyso:ko objętego, fizycznie nie 
wydzielonych, dotąd na imię Dmytra Han- 
czara vel Kobelko wpisanych z tem iż na 
pierwszym terminie sprzedaż nastąpi tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś terminie za jakąkolwiek eenę, nawet po- 
niżej ceny wywołania. 

Cenę wywołania stanowi wartosć 4/8 
części ciała hipot. przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 450 zł. wa. 

Zakład zaś wynosi 10 pre. tej 
wywołania. 

Wyciąg hipot., protokół opisania przy- 
należności i reszta warunków licytacyi mo- 
ga być przejrzane w registraturze. 

Dla wierzycieli hipot., którzyby po 
duiu 1 maja 1890 jako dniu wydania wy- 
ciągu hipot. na sprzedać się mających częś- 
ciach ciała hipot., jakie prawa hipoteki na- 
byli, lub którymby z innego jakiegokolwiek 
powodu uchwały sądowe doręczone być nie 
mogły, mianuje się kuratora w osobie dr. 
Wilhelma Orskiego adw. w Brodach. 

Brody, dnia 12 lutego 1891. 


L. 13467 (2098 1—38) 
W dnich 22 kwietnia i 22 maja 1891, 
każdym razem o godz. 9 rano odbędzie; się 
w tut. Sądzie publiczna licytacya realności 
w Delatynie pod lk. 323 ğpołożonej, wyk. 
hip. lb. 900 ks. gr. gm. Delatyn objętej na 
zaspokojenie pretensyi gal. funduszu propi- 
nacyjnego w kwocie 20 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 260 zł. 

Wadyum 26 zł. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. i i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka ruińskiego z 
Delatyna. 

Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tus. 


ceny 


registraturze, | 
Delatyn, dnia 31 grudnia 1890. 
L. 8019 (2096 1—3) 


C. k. Sad powiatowy w Brodach ogła- 
sza, iż dnia 27 kwietnia 1891 o 10 godz. 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 2 egzekucyjna relicytacya 
sprzedanych na dniu 4 sierpnia 1884 części 
reaności pod dawną liczbą tabularną 460 a 
obecnie w nowej ks. gr. stanowiących ciało 
tabularne we wyk. 440 gm. katastr. Brody 
zmarłego Salamona Halperna własnego na 
zaspokojenie pretensyi Jochwet Halpern w 
kwocie 500 zł. wa. zpn.j 

Cena szacunkowa 880 zł. 

Cena wywołania 852 zł, 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Reszta warunków 'lieytacyjnych, akt 
ocenienia i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tut. registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu wierzycieli hipot. jakoteż 
tych którzyby po dniu 5 stycznia 1891 do 
tabuli weszli lub którymby niniejsza uchwa- 
ła nie mogła być wcześnie doręczoną z ja- 
kiegokolwiek bądź powodu jest adw dr. 
Starzewski. 

Brody, dnia 28 lutego 1891. 


(2099 1—3) | 


L. 9282 Kon ursa. (2084 1—3 

W celu nadania posady Dyrektora kra- 
jowego archiwum aktów grodzkich i ziem- 
skich we Lwowie z roczną remuneracyą 1200 
zł. wa. bez prawa do emerytury i bez wszel- 
kich dodatków, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
złożyć metrykę urodzenia i wykazać, iż jest 
historykiem lub prawnikiem, który pracami 
naukowemi z dziedziny historyi polskiej lub 
prawa polskiego złożył dowody, że czynno- 
ściami archiwalnemi zdoła kierować z umie- 
jętną metodą i zrozumieniem przedmiotu. 

Bliższe określenie praw i obowiązków 
z tą posadą połączonych zawarte jest w u- 
chwale W. Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877. 

Podania należy” wnieść najdalej do 15 
maja 1891 do Wydziału krajowego. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 14 marca 1891. 


L. 158 (2058 1—3) 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs : 

1. na posadę nauczyciela starszego przy 
2 klas. szkole ludowej w Milówce z płacą 
roczną 450 zł. 

2. na posadę nauczyciela przy szkołach 
etatowych w Ciecinie z płacą roczną 400 zł. 
i w Rycerce dolnej z płacą roczną 300 złr., 
w obydwóch szkołach ma nauczyciel nadto 
wolne pomieszkanie, 

3. na posady nauczycieli młodszych 
przy szkołach 3 klas. w Suchej płaca rocz- 
aa 270 zł. i dodatek na pomieszkanie 10pre. 
2 klas. w Jeleśni płaca roczna 240 zł, 2 
klas. w Slemieniu, płaca roczna 200 zł. 

We wszystkich szkołach tych jest ję- 
zyk polski wykładowym. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z poszczególnionych powyżej posad 
mają podania swe należycie udokumentowa- 
ne wnieść za pośrednictwem swej *władzy 
przełożonej do ck. okręgowej Rady szkolnej 
w Żyweu w w terminie sześciotygodniowym 
od pierwszego umieszczenia niniejszego kon- 
kursu w dzienniku urzędowym. 

W razie ubiegania się o kilka posad 
równocześnie należy wnosić o każdą osobne 
podanie, z których jedno ma zawierać wszy- 
stkie dokumenta służbowe, zaś inne tylko 
wykaz służbowy i tabelę kwalifikacyjną. 

Podania opóźnione lub nieudokumen- 
towane należycie nie będę uwzględnione. 

C. k. Rada szkolna okręgowa 

W Żywcu, dnia 15 marca 1891. 


L. 22 (2097) 
Sąd dukielski potrzebuje zaraz dyeta- 
ryusza z szybkiem i czytelnym pismem. 


Płaca 20 zł. Zgłoszenia pisemne. 
Dukla dnia 24 marca 1891. 
L. 165 (2039 2—2) 


Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do dnia 30 kwietnia 1891. 

I. Przy szkołach jednoklasowych etato- 
wych z roczną płacą w kwocie 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem : 

1) w Brukenthalu (język wykładowy 
niemiecki) dochód z gruntu wliczony do 
płacy wynosi 18 zł. 85 et. wartość zboża 
64 złr., 

2) Chlewczanach (wartość zboża wli- 
czona do płacy wynosi 54 zł., 

3) Lubyczy wsi, 

4) Smolinie, 

5) Zurawcach (dochód z gruntu wli- 
czony do płacy wynosi 10 zł , wartość zbo- 
ża 54 zł., 

6) Ulhowku, 

7) Smolinie. 

II. Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem : 

1) w Horodzowie (dochód z gruntu 
szkolnego wliczony do płacy wynosi 6 złr. 
19 et. wartość zboża 32 zł. 50 ct. 

2) Hrebennów (dochód z gruntu szkol- 
nego wynosi 3 zł. 60 ct., 

8) Machnowie (dochód z gruntu szkol- 
nego wynosi 10 zł. wartość zboża 45 zł.; 

4) Poddębcach (wartość zboża wynosi 
90 złr., 

5) Stajach (wartość zboża wynosi 20 zł., 

6) Szczepiatynie (wartość zboża wyno- 
si 54 zł., 

1) Tarnoszynie (wartość zboża wynosi 
83 


ct). 
8) Michałówce (język wykładowy nie- 
miecki), 

9) Korczowie (wartość 
35 złr). 

10) Wróblaczynie, Tarnoszynie język 
wykładowy polski w innych gminach ruski. 

II. Przy szkołach 2 klasowych posada 
nauczyciela młodszego: 

1) w Magierowie (język wykładowy 
polski) z roczną płacą 270 zł. i lOpre. do- 
datkiem na pomieszkanie, 

2) Wulce mazowieckiej z roczną płą- 


zboża wynosi 
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cą 200 zł. i wolnem pomieszkaniem (język 
wykładowy ruski). = 

Kandydaci (kandydatki winni wnieść 
należycie udokumentowane podania z dołą- 
czeniem przepisanej tabeli kwalifikacyjnej za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
ck. Rady szkolnej okręgowej w Rawie. 

Z ck. Rady szkolnej okręgowej 

Rawa, dnia 13 marca 1891. 
L. 291 (2016 2—3] 

W myśl uchwały Rady szkolnej okrę- 
gowej z dnia 5 marca 1891 rozpisuje się 
niniejszem konkurs celem stałego obsadze- 
nia następujących posad nauczycielskich : 

1) Przy 4- klasowej szkole męskiej w 
Podhajcach posady osobnego nauczyciela re- 
ligii obrz. rzymsko - kat. 1 obrz. gr. kat. z 
obowiązkiem udzielania nauki religii także 
w 8-klasowej szkole żeńskiej tamże i od- 
bywania exhort, tudzież posada nauczyciela 
starszego z płacą roczną po 450 zł. i 1Opre. 
dodatkiem na pomieszkanie ewentualnie z 
dodatkiem 50 zł. za kierownictwo i relutum 
na pomieszkanie. 

2) Przy szkołach 1 - klasowych etato- 
wych w Bieniawie, Iszczkowie, Kotuzowie, 
Mużyłowie, Sławentynie, Sokołowie i Sosno- 
wie z płacą po 300 zł., zaś w Białokierni- 
cy z płaccą 290 zł. 58 et. -|- 9 zł. 42 ct. 
w natur., Beckersdorfie z płacą 215 zł. 25 
ct. + 84 zł. 75 ct. w natur., w Bożykowie 

|z płacą 291 zł. 95 ct. 4- 8 zł. 5 e. w nat. 

w Dobrowodach z płacą 298 zł. -- 2 zł. w 
nat., w Horożance z płacą 294 zł. -|- 6 zł. 
w natur., w Siemikowcach z płacą 154 zł. 
-|- 146 zł. w nat. 4 

Nauczyciele religii (katecheci) nie mo- 
gą równocześnie pełnić obowiązków dusz- 
pasterskich. 

Językiem wykładowym jest w Podhaj- 
cach, Białokiernicy, Dobrowodech i Sokoło- 
| wie język polski, w Beckersdorfie język nie- 
miecki, w innych zaś szkołach język ruski. 

Ubiegający się o te posady kandydaci 
(kandydatki) mają wnieść podani*, należycie 
udokumentowane i w tabelę kwalifikacyjna 
zaopatrzone, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do ck. Rady szkolnej okręgowej 

| w Podhajcach w nieprzekraczalnym terminie 
do 30 kwietnia 1891. 

Podania spóźnione lub należycie nie- 
udokumentowane nie będą uwzględnione. 

Z ck. Rady szkolnej okręgowej. 

Podhajce, dnia 19 marca 1891. 


Upadłości. 


L. 8632 (2066 1—3) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko konkursowy ogłasza niniejszem, iż za- 
wiadowcą dla mas rozbiorowych Mojżesza 
Wisznizer i Ryfki Wisznizerowej w miejsce 
Joela Frankla tymczasowego zawiadowcy na 
wniosek wierzycieli Lasar Schapu, a tegoż 
zastępcą Joel Frankel w myśl $. 74 ustawy 
konk. ustanowiony został. 

Tarnopol, dnia 14 marca 1891. 


L. 4102 (2091 1—3) 

Q. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Ludwika Erazma Veltzego protokoł. kupca 
w Tarnopolu a mianowicie na fmajątek 
ruchomy, gdziekolwiek by się takowy znaj- 
dywał, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położony jest} w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. Radcę sąd. Józefa Schabenbecka 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Arnolda Erlicha w Tarnopolu 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 1 kwietnia 1891 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, 
za przedłożeniem dokumentów któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 1 czerwca 
1891 bądź to bezpośrednie w Sądzie obwo- 
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminie na dzień 16 czerwca 1891 
o godz. 10 z rana w biórze komisarza kon- 
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lubw 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło- 
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szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są- | 
dowych, wźzprzeciwnym bowiem razie ne | 
wniosek Komisarza konkursowego, wierzycie- | 
łom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo ` 
koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo: 
wej „Gazecie lwowskiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie- 
lami. 

Tarnopol, dnia 18 marca 1891 


L. 10828 (2111) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że konkurs do majątku by- 
łego rz. kat. proboszcza ks. Stanisława Sto- 
jałowskiego w Kulikowie ts. uchwałą z 28 
kwietnia 1888 1. 6041 otwarty w myśl $ 
154 ust. kon. zniesiony został. 

Lwów, 31 marca 1891. 


Kuratele. 


L. 18769 (1954 3- 8) 
Mikołaj Kaciuban gospodarz z Czukwi 
uznany marnotrawcą. 
Tegoż kuratorem ustanowiony został 
Wojciech Nadybski gospodarz z Czukwi. 
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
Sambor 8 listopada 1890. 


L. 1516 (1962 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wiadomości źe Dmyter Hocaniuk 
rolnik z Manasterczan marnotraweą uznany 
i jego kuratorem Dmyter Markowiecki z 
Manasterczan ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sołotwina 21 lutego 1891. 
L. 3402 (2069) 
Fedkoi Paśka Hupało rolnicy z Szoło- 
myi uznani marnotrawcami kuratorem dla 
nich ustanowiono Hryńka Hupało rolnika z 
Szołomyi. 
C. k. sąd powiatowy 
Bobrka, dnia 15 maja 1890. 


L. 1258 (2054) 
Jana Kapuścińskiego z Przenoszy u- 
znano marnotrawcą; kuratorem ustanowiono 
Jana Żelaznego z Przenoszy. 
. K. Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, 28 lutego 1891. 


L. 3709 (2053 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że Fran- 

ciszek Schósser z Jozefsdorfu marnatrawcą 

uznanym został i że kuratorem dla niego 

ustanowiono Jana Burghardta z Josefsdorfu. 
Mielec, dnia 4 maja 1889. 


L. 8246. (2082 1—3) 

Opieka nad nieletnią Wiktą Matusze- 
wską urodzoną 19 września 1866 właściciel- 
ką realności w Jeziernie przedłużoną została 
na czas nieograniczony z powodu niedołę- 
stwa umysłowego a opiekunem ustanowiono 
Andrucha Beresteckiego w Jeziernie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Zborów, dnia 15 września 1890. 


L 1040 (3062 1—3) 
Walenty Ogar z Lubinki uznany zo- 
stał za marnotrawnego kuratorem dla niego 
ustanowiony Jan Ogar z Lubinki. 
Tuchów, dnia 16 marca 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1459 (2052 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu, i 
życia Filipa i Jana Flabtów że Filipina 
Kurz wytoczyła pko nim pozew o zapła- 
cenie 50 złr. i że termin do rozprawy wy- 
znaczono w tut. sądzie na dzień 9 marca 1831 
o 9 rano. 

Kuratorem dla nich ustanowiono adwo- 
kata dr. p. Brzeskiego w Mieleu i temuż 
dotyczące powyższy doręczono, 

Mielec dnia 6 lutego 1891. 


— 


L. 12948 (2050 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
obecnego Michała Podgórniego że na skargę 
Jakóba Czepieli przeciwko niemu o 100 zł. 
wa. wyznacza się do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 3 kwietnia 1891 o godzinie 
8 raso ustanawiając dlań kuratora w osobie 
Józefa Ranosza 

Michał Podgórni winien na tym termi- 
nie stawić się osobiście lub wskazać sądo- 
wi swego pełnomocnika gdyż w razie prze- 
ciwnym złe skutki z tego, zaniedbania sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa dnia 28 stycznia 1891 


L. 454 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Drzymałę, że przeciwko niemu Ka- 
zimierz Więckowski i Feliks  Rogoyski 
wnieśli pod dniem 16 sierpnia 1890 1. 9152 
pozew o dotrzymanie umowy dzierżawnej 
z daty Tarnów dnia 22 kwietnia 1880 że 
do wniesienia współ obrony termin na dzień 
3 kwietnia 1891 godzinę 9 rano wyznaczo- 
ny i dla niego kuratorem ad actum adw. 
dr. Sleczkowski ustanowiony został poleca- 
jąc mu zarazem aby o swem miejscu poby- 
tu tut. sąd zawiadomił lub pełnomocnika 
przedstawił, gdyź inaczej szkodliwe skutki 
sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 9 marca 1891. 


L. 976 


(2048 3—3) | L. 8751 


L. 1255 
(1691 3—3) | 


Warnawa Kleszcz syn Wania i Para- 


ski Kleszczów, właściciel realności grunto- 


wej w Brunarach niżnych wydalił się w ro 
ku 1050 lub 1851 do Węgier i odtąd żadnej 


6 sobie nie dał wiadomości. 


t 


Wzywa się zatem każdego, ktoby o 
zyciu Warnawy Kleszcza miał jaką wiado- 
mość aby o tem sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Barbackiemu w Nowym Sączu doniósł w 
terminie jednorocznym z dniem 15 kwie- 
tnia 1892 upływającym gdyż po bezskute- 
cznym upływie tego terminu, Sąd na pono- 
wną prośbę przystąpi do uznania Warnawy 
Kleszcza za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 11 styeznia 1890. 


(2055 2—3) 
W skutek pozwu Karoliny księżnej 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- : Sułkowskiej przeciw Józefowi Charles Parc- 


ko instancya tabularna ustanawia dla nie- kinsonowi o 50.000 zł. wa, z pn. z 8 mar-| 
‘ca 1891 1. 1255 wyznaczą się do rozprawy 
"dzień 4 kwietnia 1891 godzina 9 przed po- 


znanych z miejsca pobytu Ity Birnberg i 
Heni Ronie Birnberg celem doręczenia im 


(1981 3—3); L. 5928 


9 


(1818 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie za- 
! wiadamna niewiadomego z miejsca pobytu 
Israela Maliniaka, byłego kupca w Podgó- 
rzu, iż w sprawie wekslowej Meilecha Be- 
gleitera przeciw ©. N. Grossfeldowi i Israe- 
lowi Maliniakowi peto 600 zł., celem do- 
ręczenia Israelowi Maliniakowi wydanego 
nakazu zapłaty z 19 marca 1889 1. 6087 i 
celem zastępstwa go w tej sprawie ustano- 
wiony został dla Israela Maliniaka kurato- 
rem ad actum adw. dr. Eichhorn w Krako- 
' wie z substytuczą adw. dr. Bermana. 
Poleca się zatem temuż Israelowi Ma- 
|liniakowi, aby wszelkie środki ku obronie 
(swej służyć mu mające kuratorowi swemu 
| podał, lub sobie innego pełnomocnika obrał 
| i tut. sąd o tem zawiadomił, 
| Kraków, dnia 6 marca 1891. 


tusądowej uchwały tabularnej z 2 marea | łudniem i ustanawia się dla nieobecnego po- | Doniesienia prywatne. 


1889 1. 1987 kuratorem ad actum p. adw. , zwanego, którego miejsce pobytu nie jest 
dr. Langiera. O czem kurandki niniejszem | znanem kuratora Józefa Mściwojewskiego w 


zawiadamia. 
Tarnopol, dnia 14 lutego 1891. 
L. 4179 (1976 3—8) 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia dla niewiadomych z pobytu i życia 


Julianny z Trzecieskich Szulcowej i Fran- | L. 1922 


ciszki Trzecieskiej względnie dla tych- 
że z życia i pobytu niewiadomyzh spadko- 


bierców pozwanych przez Antoninę Wyszyń- | 


ską 0 uznanie własności 2/6 ceęści dóbr 
tabul. Gawrzyłowa lwh. 818 objętych kura- 
torem adw dra Jana Steca z substytucyą 
adw. dra Biegańskiego i poleca pozwanym 
aby swemu kuratorowi udzielili w terminie 
prawnym informacyi doobrony gdyż inaczej 
skutki z milczenia sami sobie przypisać bę- 


dą musieli. „ligę 
Tarnów, dnia 12 marca 1891. 
L 4802 (1922 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie Za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Izraela Chaima Kohanego, że w 
sprawie wekslowej Ferdynanda Haupta prze- 
ciw niemu o zapłacenie sumy 100 zł. zpn. 
dla niego kuratorem adwokat dr. Biegański 
w Tarnowie z substytucyą adwokata dra Ja- 
na Steca w Tarnowie ustanowiony i kura- 
torowi nakaz zapłaty z dnia 17 marca 1891 
1. 4802, doręczony został. 

Tarnów, 17 marca 1891. 


L. 4801 (1921 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Izraela Chaima Kochanego, że w spra- 
wie wekslowej Ferdynanda Haupta przeciw - 
ko niemu o zapłatę 158 zł. wa. z pn. dla 
niego kuratorem p. adw. dr. Kasol Biegań- 
ski adwokat w Tarnowie z substytucyą pana 
dra Jana Stecu adwokata w Tarnowie usta- 
nowiony i kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 
17 marca 1891 1. 4801 doręczony został. 
Tarnów, dnia marca 17 1891. 


(1831 3—3) 
c. k. Sądu powiatowego w 
ę w sprawie spadko- 
skiej dla niewiado- 


L. 8114 

Ze strony c. K. © 
Łopatynie W. się 
wej po Zuzannie Sierpin 
ych z życia i miejsca pobytu Klementyny 
z Pawlikowskich Hankiewicz , Celestyny 
Cecylii 2 im. z Kotulskich zam. _ Górskiej, 
Aleksandry z Kotulskich Dereckiej, ME 
sława Kotulskiego, Kazimierza Pawlikowskie- 
go, Jana Handkiewicza, Włodzimierza Han- 
kiewieza , Ludwika Hankiewicza, Leona 
Hankiewicz a i Maryana Jędrzeja 2 Imion 
Hankiewicza kuratora w osobie adwokata p. 
Franciszka Brzechowskiego w Łopatynie, 
doręcza mu tusądowe uchwały z dnia 30g0 
marca 1890 1. 9465 oraz z dnia dzisiejszego 
względem rozdziału i wydania sumy depo- 
zytowej 115 zł. 40 et. i 2 rubli w srebrze 
z tem iżby takowi tutejszemu sądowi miej- 
see swego pobytu podali lub osobiście albo 
przez pełnomocnika zgłosili się po odbiór 


tego POTE 26 lutego 1891. 


Łopaty, 
1834 3—8) 
. 11368 (14 
Ę E k. Sąd powiatowy w Mościskach za- 


wiadamia niniejszem niewiadomych z życia 
i miejsca bda Jonę Zieger 1 KP A 
Leibrok, że spadkobiercy zmarłej Kaśli 
tner a to: Mindla Fradel dw. im. Grosser 
Estera Małka dw. im. Blaustein, Chana Ta: 
ja dw. im. Raps, Juda Hersz dw. 1m. r- 
tner i Basia Perla dw. im. Ortner prawo 
własności do połowy realności pod l. 82 w 
Mościskach, obecnie w W. h. 396 Mościska 
B. 1 i2 na ich imię wpisanej zgłosili 1 
wzywa ich aby w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszym 
sądzie się zgłosili lub też ustanowionemu 
dla nich kuratorowi p. Abrahamowi Kampf 
w Mościskach, potrzebnych danych udzielili 
inaczej skutki swego niezgłoszenia sami so- 
bie przypiszą. . 

Mościska, dnia 6 grudnia 1890. 


L, 4180 


| Koniowie i doręcza się kuratorowi pozew. | 
Józefa Charles 


O czem nieobecnego 
Parckinsona zawiadamia się, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 11 marca 1891. 


(2063 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niejszem z miejsca pobytu nieznaną Mał- 
gorzatę Ewę I 
czynię śp. Jana Schmidt, że w sprawie prze- 


ne prawo propinacyi w dobrach Wiszenka 


część I. termin do rozprawy na 14 kwietnia | 
1891 o 9 godzinie przed południem w tu-| 


tejszym sądzie wyznaczonym został i że dła 


„niej kuratora w osobie adw. p. Freybergera 


z zastępstwem adw. p. dra Hillela ustano- 

wił. z którym porozumieć się lub innego za- 

stępcę zamianować ma, gdyż inaczej skutki 

ztąd wyniknąć mogące sobie przypisze. 
Przemyśl, 28 lutego 1891. 


L. 2686 i (2079 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajacach 
zawiadamia z miejsca pobytu i zamieszka- 
nia niewiadomych Izaka i Chaję Schwarz 
że Berisch Zimet wniósł przeciw nim pod 
dniem 10 grudnia 1886 l. 14767 pozew do 
postępowania drobiazgowego o zapłacenie 35 
zł. z pn. który ustanowionemu dla pozwa- 
nych kurątorowi p. Michałowi Borowskiemu 
ck. notaryuszowi w Podhajcach doręcza się 
a pozwanych się wzywa by przed terminem 
19 maja 1891 do rozprawy wyznaczonym, 
temuż kuratorowi środków obrony dostar- 
czyli łub ck. sądowi o ustanowieniu innego 
zastępcy donieśli, ileże w razie przeciwnym 
złe skutki sobie samym przypisać będą 
musieli. 
Podhajce, 7 marca 1891. 


(1948 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia Hipolita Trzecieskiego a właści- 
wie tegoż spadkobierców z życia i pobytu 
niewiadomych Aleksandra  Trzecieskiego, 
onstancyę Trzecieską, Florencyę Trzecies - 
ką, Karolinę Trzecieską, « Maryę Trzecieską, 
14 celem doręczenia im pozwu w sporze 
pisemnym Teodozyi z Jurewiczów Kozłow- 
skiej przeciwko nim 0 uznanie własności 
1/6 ezęści dóbr tabularnych Gawrzyłowa 
wyk. hip. I. 318 objętych adwokat dr. Jan 
tee w Tarnowie kuratorem a tegoż substy- 
tutem adw. dr. Karol Biegański ustanowio- 
ny 1 poleca im aby środki obrony kuratoro- 
wi dostarczyli lub innego pełnomocnika w 
tej sprawie wymienili inaczej skutki zanied- 
ka tego sami sobie przypisać będą mu- 
Tarnów, dnia 12 marca 1891. 


L. 4867 (1920 3—8) 

„ 0. K. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Altera Gut- 
tenberga, że eelem jego zastępstwa, w spra- 
wie egzekucyjnej Wilhelma  Hegenscheidta 
pto 298 marek 47 fen. z pn. kuratora wj o- 
sobie tut. adwokata dra Steca, z substytu- 
ana adwokata dra Stojałowskiego ustano- 


Tarnów, dnia 12 marca 1891. 


L. 2407 ~ ý (1982 3-38) 

Samborski ek, Sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisano przy firmie „Towarzystwo zaliczko- 
we w Rożniatowie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką* że walne zgromadzenie człon- 
ków odbyte 7 września 1890 uchwaliło roz- 
wiązanie i likwidacyę Towarzystwa i likwi- 
datorem wybrało Zenona Skałkę w Rożnia- 
towie. i "< 

Wzywa się wszystkich wierzycieli To- 
warzystwa tego, aby pretensye swe zgłosili 
do Towarzystwa. 

Sambor, 17 marca 1891. 


2 im. Schmidt spółspadkobier- ; 
kazania kapitału wynagrodzenia za zniesio- i 


Wynalazek p. LESUEUR 


| 
| w Paryżu. 
| 


EAU ALLEMANDE 


na spędzenie piegów i liszai, zapobiega zmarszez- 


i | kom, bieli płeć. Dla uniknienia fałszerstwa i na- 


śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 
cants“ na każdym fiakonie. 

Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 
rue de la Chaussée d”Auten; we LWOWIE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte- 
kach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruckera. 1442 


L. 164 (2012 1—5) 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady lekarza miej- 
skiego w gminie Jaryczów nowy rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Powyższa posada nadaną zostanie li 
tylko doktorowi wszech nauk lekarskich. 
Płaca roczna wynosi 300 zł., płatna w mie- 
sięcznych ratach z góry, oprócz tego przy- 
znane mu zostaną dochody za oględziny 
ydła na rzeź przeznaczonego i dochody za 
oględziny zwłok pośmiertnych. 

Podania o nadanie tej posady wnieść 
należy na ręce podpisanej Zwierzchności 
gminnej udokumentowane świadectwami u- 
zdolnienia najdalej do 1 maja b. r. 

Zwierzchność gminy miasta 

Jaryczowa nowego d. 28 marca 1891. 


= m M AE WO OZNA 


Ogłoszenie 


papiery wartościowe, klejnoty, 


€C. k. uprz. galieyjski akeyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
grudnia 1890 roku a nieprolongowane i niewykupione 


zastawy w kasie zaliczkowej 


mianowicie: 


złoto, srebro itd. 


w dniach 13 kwietnia 1891 r. 


o godzinie w pół de 10tej przed południem, 

wobec e. k. 

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 


Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz- 
nego pod Nr. 15 plae Halieki (w lokalu na ten cel urządzonym, 
w podwórzu, na lewo). 


Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być 
W 
przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od- 


nośne zaliczki prolongowane. 


2114 


©głoszenie. 


Dnia piątego kwietnia odbędzie się trzecie 
zwyczajne 


Walne zgromadzenie 


| członków przemysłowej kasy chorych fabry- 


ki sulfit cellulozy księcia Parmy w Łomnie. 
Porządek dzienny : 

1. sprawozdanie zarządu z czynności 
za rok administracyjny 1890 i względne 
udzielenie temuż absolutoryum. 

2. wybór zarządu i delegatów. 

8. wybór wydziału nadzorczego. 

4. wybór sądu polubownego. 

Za zarząd powyższej kasy chorych. 

R. Zileri dal Verme. 


~ Ogłoszenie. „v 


W masie upadkowej Mojżesza Bienen- 
zuchta odbędzie się licytacyjna sprzedaż za 
pomocą ofert pisemnych reszty towarów 
szczotkowych, powróźniczych i wełny z 
dawnego handlu krydataryusza, hurtem w 
dwóch terminach, to jest dnia 10 i 24 
kwietnia 1891 w kancelaryi podpisanego za- 
rządcy masy w Krakowie przy ulicy Grodz- 
kiej l. 18 gdzie inwentarz i warunki lieyta- 
cyjne codziennie między godziną 11 a 12 
przed południem przejrzane być mogą. Ce- 
na szacunkowa towarów 3019 zł. 88 ct. 
Wadyum 300 zł. Na drugim terminie sprze- 
daż nastąpi nawet poniżej ceny szacunko- 
wej. Oferty otwarte zostaną w dniu licyta- 
o godz, 11 przed południem. 

Kraków, dnia 25 marca 1891. 

Dr. Adam Doboszyński. 
zarządca masy. 


Ogłoszenie p, 


Rada nadzorcza] Kasy handlowej 
i przemysłowej w Przemyślanach na 
posiedzeniu z dnia 24 marca 1891 usta- 
nowiła następujące termina wypowie- 
dzenia wkładek na rachunek bieżący. 
Kasa handlowa i przemysłowa wy- 
płaca wkładki do 
50 zł. za 14dniowem wypowiedzeniem 
100 , „del 2 s3 
500 „p 270 —, = 
1000 „ „860 , n 
Równocześnie zniżono stopę pro- 
centową od wkładek na rachunek bie- 
żacy na 6 pre, Postanowienienie to 


obowiązuje od 1 kwietnia 1891. 
Dyrekcya Kasy handlowej i przemysłowej w 


Przemyślanach stow. zarej. Z p) poa 


Dr, Leib Pulver. Schreiber. 


licytacyi. 


drogie kamienie, perły. korale, 


notaryusza, 


10 


Spółka l 
Stolarzy lwowskich 


zaszczycona za doskonałe wyroby na wystawie 
krajowej srehrnym medalem rządowym 


we Lwowie, plac Bernardyński l. 17 | Najlepszym środkiem do czyszczenia wszel- 


Najłaniej! 

Wódlki: kminkowa, wiśniowa, pomarańczowa, 
różówka, złotówka, miętówka i Żytniówka pół 
flaszki 40 et., pół fi. 75 ct, gdańska złotówka i I 
kminkówka zł. 1, jarzębiak i jarzębinka zł. 1.10, 
Hr. Drohojewskiego ratafia, dereniówka zł. 1.25 
pomarańczowa zł. 1.15. — Wima znakomite ozy- ; 
ste i natnralne flaszka 40 ct., zieleniak 55, 65 i I 
80 ct., Samorodner stary 80 ct., Nusberger, Nei- | 
dlinger 65 ct., Klosterneuburger 90 ct., Vóslauer í 

Goldek zł. 1.30, Ruster 90 et. i wiele | 


poleca swój od roku 1854 istniejący 


Skład mebli 


obficie zaopatrzony w wielki wybór 
mebli w garniturach do salonu z drzewa 
dębowego, czarnego i orzechowego, 
kompletne urządzenie pokoi jadalnych 
i sypialnych oraz 


lustra 


w ramach orzechowych, czarnych, 
dębowych i złoconych. Utrzymuje na 
składzie także. 


. . b] 
i| meble gięte i żelazne 
Wszystkie zamówienia w zakres stolarstwa 
i tapicerstwa wchodzące, przyjmuje po 
cenach najprzystępniejszych, ręcząc za 
spieszne, gustowne ì wedle zlecenia 
dokładne wykonanie. 1722 


80 ct, 


innych. — Miód do picia flaszka ct. 50, 0 i 
zł. 1.80 — Znane z dobroci piwo pilzneńskie 
flaszka pół litr. 17 et. — Rodzynki, migdały, 
daktyle, cykaty, i wiele innych artykułów poleta 

zawsze w wielkim zapasie i najtaniej handel | 

| 


St. Wojciechowskiego 


we Lwowie. 


1889 


Swieże deserowe 


winogrona hiszpańskie 
po zł. 1.40 kilo, 


kalafiory włoskie 
po 60 ct. kilo 


kwiczoły, jarządki, kuropatwy lip. 


DOE” Ea Arzt=Giesuch, ** 
Für die Betriebskranken-Cassa eines bedeu- 


LJ El 
St. Markiewicza | tenden Dampfsńgewerkes der Bukowina wird 


= -+ | ein tüchtiger, erfahrener, verheiratheter Arzt 

tg 4 1850 ' Christ, per 15 April aufzunehmen gesucht. 
w nynku p ; kk. | Gehalt fi. 1000 — nebst schöner Wohnung, 

, q. Beheizung und Privatpraxis. Entsprechende 

| Powabne wzory dla osób prywatnych | Sprachenkenntniss Bedingung. Gefällige Ot- 
gratis i fraco, H | ferten sind zu richten: „An die Vorstands- 


Niebywałe dotąd książki) wzorów dla krawców § : r 
niefrankowane tylko za złożeniem kwoty 20 zł. : schaft der Betriebskranken-Casse der Dampf- 


która po uskutecznionych zamówieniach od nale- § ! säge Russ-Moldawitza, Bukowina. 
żytości potrąconą zostanie, |) ma Rz 


materye na ubrania | | 

Peruwien i Doskin dla wysokiego kleru,i przepi- Sadzonki i nasiona leśne | 
sane materye dla e. k. uniformów urzędniczych g] M starannie opakowane rozsyła za zaliezką pocztą 
także dla weteranów, straży ogniowej, ` gimna- p lub koleją 

styków i liberyi. ; Lesnictwo Zassów pod Czarną. 
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie takżej Nasiona sosny 1 zł. 35 ct. — świerka 75 ct.— 
nieprzemakalne na ubrania na polowania, mate- f modrzewia 90 et. za 1 funt == 1j klgr. 

m rye do prania. H § Sadzonki sosny 1-rocz. 50 ct. — świerka 2, 
Pledy podróżne od zł, 4 do 14. © ! 3 i 4letn. zł. 1, 1.50 i 2 — modrzew 2, 3i 
Kto chce nabyć cenny, wyborny i trwały towarp 4-letni zł. 2, 2.50 i 3 — 4-letnia olszyna i 
czysto wełniany a nie tanie szmaty, które zj brzezina po 4 zł. za 1080 sztuk. 
wszystkich stronżofiarowane bywają i zaledwie B Crategus (Biała cierń na żywopłoty), 4-letn. 


"ATARI raer 


stać mogą za koszta roboty krawieckiej dęby, dziczki, gruszek i jabłek po zł. 1 
niechaj się uda do ; za 100 sztuk. 1461 


— m 


Jana StikaroskfeG0 W Bernie. 


5 Ą | SEE ZEBRA TOKI AERO 
Największy skład towarów sukien-] ESTEE SUSEPERSYF="F" LAKE) 


nych w Austro-Węgrzech. 

W obee mego stale zaopatrzonego składu 
w wartości ją miliona zł. aw. i w obec mego 
interesu światowego, rozumie się samo przez się f 
że pozestaje mi wiele resztek materyi. Każdy | 
rozsądnie myślący człowiek pojmie więc, że z ta- 
kich małych resztek i kuponów niepodobna przy- 
syłać wzorów, gdyż przy zamówieniach kilkuset 
wzorów nie pozostałoby ‘wkrótce wcale nie. — 
Jest więc czystem szalbierstwem jeźli pewne fir- 
my mimoto ogłaszają inseraty o resztkach i 
wzorach kuponowych gdyż w razach takich są 
odcinki wzorów odjęte od całyah sztuk a nie od 
resztek. Zamiary podobnego postępowania można 
więc łatwo pojąć. 

Resztki które nie konweniują, zostają wy- 
mienione lub zwraca się pieniądze za takowe. — 
Przy zamówieniach jest koniecznem podać kolor 
długość i cenę resztek, ray 


Przesyłki tylko za pobraniem, nad 10 zł. 
franco. 

Korespondendencya w języku niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, w ruskim i fran- 
euskim. 1152 


ulica Sykstuska L. 6 
wre iLww orrie 
poleca szan. P. T. Publiczności P 
swój wyłączny skład § 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


założony w roku 1870. 


| wyrobu aptekarza 


i osłabieniu więzadeł. 


wyrobu aptekarza 


|-CSEA_ryusz w Lisku, poszukuje do | 


| smem. 


Premiowana na wystawach przyrodniezo-lekarskiej w Krakowiel881 roku i hygieniczne-lekarskiej , 


apteka pod „Złotym Słoniemć we Lwowie 


środki 


Polecone przez pp. profesorów tutejszej c. k. szkoły weterynaryi: Wnych dr. Barańskiego, Królikowskiego i Kretowicza, tudzież 
przez Wgo F. Chełchowskiego naczelnika weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny, naczelnika weterynarza wojsk bułgar- 
skich, majora itd. w Sofii i wielu innych znakomitości. 


Fluid regeneracyjny 


Henryka Blumenfelda 
W. we Lwowie. 

Znakomity środek pokrzepiający, wzmacniający i regenerujący 
dla koni i innych zwierząt domowych. — Srodek ten polecony przez PP. 
profesorów tutejszej c, k. szk ły weterynaryi Wnych dr. Barańskiego] | | 
Królikowskiego i Kretowicza, działa z niezawodnym skutkiem w osła- skie i chodoweów, działa znakomicie w niestrawności, katarach żołądka 
bieniach mięśni i ścięgień w przypadkach reumatyczno-gośćcowych, za. 
paleniach traumatycznych, w kurczach mięśni, w zgrubieniu ścięgien 


Cena flaszki 1 zł. 20 ct. 


Maść na grade 
dla koni i bydła 


Henryka Blumenfelda 


RER ntoni Kokurewicz c. k. nota-| 


The Purgatii-Cham bard 


ziółka przeczyszczające 


PanaGHAMBARD w Paryżu 


W skład których wehodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty, stano- 
wią środek przeczysz- 
czający, najprzyjemniej- 

"szy i najtańszy. Osoby, 
bez różnicy płei i wie- 
ku, mogą go zażywać 
bez oderwania się od 
zajęć. Skutkują najpo- 
myślniej przeciw za- 
wrotom głowy, migre- 
nom, nudnościom, nie- 


swej kancelaryi kandydata pelne 
go i pisarza z dobrem i szybkiem pi-! 
2115 | 


rowych jest 


| mydło metalowe ||p 
, sztuka 6 cemtów 5 
Jedyny fabrykant Józef Lorenz, Eger. 
Do nabycia we wszystkich sklepach całej Austryi. 

Odsprzedającym daje się znaczny rabat, 
Główny skład dla Lwowa i okolic u || £ strawnościom, biciu ser- 
° 4 s „| ca, zatwardzeniu, podniecają funkcye trawie- 
Albina Boleckiego | i nia i cyrkulacyą Krwi ułatwiają. Akg” 

we Lwowie, ul. Wałowa, l. 11. 


; s i „i We Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha, 
Próby z przepisem użycia franko za nadesłaniem Ruekera i Wewiórskiego. 1943 
10 centów markami. 1337 


| kich metali, szkła i przedmiotów marmu. 


Zaklad zdrojowy „CUDOWA" wzociaw. 


Zdrój Eugeniusza. Jedyne źródło żelazisto arszenikowe w Niemczech; skutkuje przeciw brakowi krwi, 
dyspepsyi, newrastenii, newrałgii, kurezom. Zródło Gottholda, żródło stalowon»litionowe, 
skutkuje przeciw chronieznym katarom nerek i pęcherza, cierpieniom żołądka, płuc, nagromadzeniu soli 
mocznikowej, ospałości kiszek i przypadłościom hemeroidalnym. Obszęmać można w dyrekcyi zdrojowej 
tudzież we wszystkieh składach wód mineralnych i aptekach. 2036 


Skład kawy Arira Kośitkiagy , 


w najlepszym we Lwowie , 
El. zł. . 60. 
gatunku Chorgżczyzna 22. FL A 5 


Nie mare wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 

mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 

dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 
do jakości i smaku. 

Kawa palona pół kilo zł. 1 ct. 20. 


Ogloszenie. 


Ceny w miejscu: 
kilo zł. 1 ct. 90. 
na prowincji 


2112 


Dyrekcya dóbr Pawłosiowa, stacya kolejowa i poczta Jarosław, ma na sprzedaż bez 
wora, loco wagon Jarosław za 100 kilo netto: 


nasienie kartofli Cetulek Schwarzenbergskich, staroczeskich po zł. 1,60 
„ jęczmienia Probsteiskiego A . : ; o i 7.50 
„  moharu do siewu w maju na zieloną paszę po 10 kilo na morg „  10.— 
„ buraków oberndorfskich . r A ; ; ; , nó S — 
„ czerwonej koniczyny e ; : : : A „  52— 
» wyki ciemnej ; . a 5 : o s : P 5.90 
„ grochu białego . : i P ; 3 ć ; n 8.— 


dydaktyczno-przyrodniczej 
we Lwowie 1888 roku za swe wyroby 


połeca następujące 
lecznicze weterynaryjne 


wyrobu aptekarza 


BLUMENFEELDA 


Karpacki proszek pożywny | 


dla koni, bydła, owiec i trzody chlewnej | 
wyrobu aptekarza 
Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 
Środek ten wypróbowany co do skutku przez znakomitości lekar- 


i kiszek, w chorobach wycieńczających — w ogóle jako środek pokrze- 
piający, wzmacniający i dodatnio wpływa na wyglądanie koni i bydła 
i podnosi tychże siłę i energię. : 

z ! Cena pakietu 35 ct. 


Niaść ma kopyta 
dia koni i bydła 


wyrobu aptekarza 
Henryka Blumenfelda 


CAEN O KPK AESA PII A m0 10 ZA 
MG Laskawe zlecenia odwrotną poceta, 
opakowanie franko. 7362 


m F rr AER T SEE ZE 5: 

; = o felda we Lwowie przyszedł do następnych wniosków, a mianowicie: 

L. 175 » Ę (2083 1—3) 1. Fluid regeneracyjny Blumenfelda użyty przez umiejętne ręce we 
Obwieszczenie. właściwych wypadkach choroby, oddaje znakomite usługi. 2. Maść na grudę 


W myśl $. 30 ustawy o repr. powiat. 


Kaysow; dosk. czarna */a kilo zł. | 1/30 ; l , 
B ú melange > Ag 1/80 we Lwowie. A . we Lwo wle, 
Suszong, vyborna „aa E Maść ta uznana powszechnie jako niezawodny środek przeciw Maść ta uznana jako niezrównana dla pielęgnacyi kopyt, nadaje 
' uajlepsza . . p a | 3|- grudzie u koni jakoteż u bydła opasowego uchyla grudę szybko i za-| twardym i kruchliwym kopytom miękkość i elastyczność, zopobiega 
Melange, karawanowa . „ » „ | 4— pobiega szkodliwym następstwom tej uporczywej, szpecącej i hodowców | tworzeniu się szczelin i rozpadlin rogu kopytowego, a zapobiega zby- 
FusCzu Fu Nr. . . „, „a a |20 na znaczne straty narażającej choroby. tecznej miękkości kopyt, z ezego nieprawidłowe kształty się wytwarzają. 
s + Nr. IARNA EER E0 Cena puszki 1 zł. 20 ct. Cena puszki 1 zł. 20 et. 
m „ Nr HI. AE żory * 6|-— e. b 
Po. Forge "e 3 f: BR każ Dla uniknięcia podrobień i naśladownietw uprasza się wyraźnie żądać wyrobów weterynaryjnych zaopatrzo- 
3 r > 8 z „SO . 8 > nych marką ochronną i podpisem apt. Henryka Blumenfelda. 
i i rilo 0 E = ZE 
Wysiewki; OEM A : 1180 B Ministerstwo wojny. Stolica Sofa nr. 36. małe: . . 
non plus ultra „p » „ | 2150 Swiadectwo. Blumenfelda bardzo korzystnie działa przy świeżych i zastarzałych wypad- % 
5 pe . Niżej podpisany potwierdza, że na podstawie 3-miesięcznych do.|kach grudy, a oprócz tego może być tež użytą z dobrym skutkiem przy “ 
świadczeń robionych pod własnem kierownictwem na kilkudziesięciu cho- natarciu od uprzęży i innych zranieniach skóry. 8. Maść kopytowa Blu- * 


rych koniach wojskowych, również jak i na koni»ch tutejszej straży ocho- 
tniezej z preparatami weterynaryjnymi wyrobu aptekarza Henryka Blumen- 


Główny skład w aptece pod „Złotym Sioniem* Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


menfelda zasługuje na wszechstronne uznanie z powodu należytego zakon- 
serwowania i poprawy wadliwych kopyt. Naczelnik wydziału weteryna- 
ryjnego przy ministerstwie wojny. — Naczelny weterynare wojsk bułgar- 
skich, nauczyciel przy szkole wojennej, 

major F. CHEŁCHOWSKI. 


podaje się do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie mieleckim, że rachunki docho- 
dów i wydatków powiatowych za rok 1890 
zostały z dniem dzisiejszym w biurze Wy- 
działu powiatowego na dni 14 do przejrze- 
nia wyłożone. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mielec, dnia 23 marca 1891. 


Oprócz tego są do mabycia w następujących aptekach: we Lwowie u 
pp. Mikolascha, Rukera i Krzyżanowskiego, w Krakowie u pp. Stoekmara|jków lesznieczych aptekarza Henryka Blumenfelda, wysyła apteka pod „Zło- 
i Roznera; w Brodach w aptece p. Landesberga; w Budzanowie w aptecejtym Słoniem* we Lwowie powyższe środki na zamówienia dosięgające 
p. Jasińskiego; w Kamionce strum. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyczyń. łącznej kwoty 5 zł, franko, również nie licząc kosztów opakowania, tak, 
cach w aptece p. Redera; w Podwołoczyskach w aptece p. Schneidera; wlże strony otrzymują 
Pomorzanach w aptece p. Aleksiewicza; w Stanisławowie w aptece p. Ami-|kwotę w takim razie przy zamówieniu załączyć należy. 
rowieza; w Tarnopolu w aptece p. Krzyżanowskiego. 


Do miejscowości, w których apteki nie otrzymują na składzie środ- 


owe Środki na miejscu po cenie oryginalnej, którąto 


11 


Własnego wyrobu ierŚcionki zaręczynowe, ( F Józef Wolff w Moguncyi. 
na I wełnie i SAO od zł.4.50 obrączki ślubne, kompletne yE Ta Ferom i utwierdzone szyny do kolei polnych, 
na każdą cenę do zł. — materace włosienne eFwaw wóz os A 
(8 sodne] e do wagi i gatunku ros- wyprawy weselne pz] a se" Ua wozy do RR 
haru od zł. 16 Da 3 3 aki mow oraz wszelkie £538 cegielni, garnitury stalowe. 38037 "> 
ó j epszych po eca GA 
ea Ró 1283 biżuterye ze złota 1 srebra 
qpuef Be ln un St poleca po najprzystepniejszych cenach 


Lwów, ul: Kopernika 1. 7. W. W. NO P- UB ry 2a ag. W. 


Przerobienie z st. kołder i materaców przyjmuje. jubiler i złotnik, 


Magazyn nowości 


NWA | |. Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki Ó e 
TRAWA MIODOWA c na suknie damskie 


nasienie skin a suche Ko aT et WILHELM A SYDOR A. 


lub mokre zupełnie liche, na pastwiska wy- | poleca 1780 

borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat Pierwsza kraj. fabryka tkacka we L i ki 

Jeden korzee wraz z workiem kosztuje Lwów ul. ca A F Kra- wowile, plac Mary acki L. 4 

4 zł., przy zakupnie naraz 10 korey ków ul. Sławkowska i Tar- poleca na sezon wiosenny i letni 

dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia nopol ul. Gimnazyalna 1. 30. i Bór fat 

uskutecznia J. Bulsiewiez skład nasion wielki wybór najnowszych materyałów wel- 


w Borhni. 978 aaan 


nianych, fulary jedwabne (oryginalne 
francuskie), Voil d’ Leine (batyst wełniany) 
w największym wyborze Satyny, batysty, musliny, le- 
wentyny, płócienka z pierwszorzędnych fabryk Alzac- 
kich o prawdziwych kolorach, dobre do prania. 


Magazyn przyjmuje także sukuie damskie do wykonania, podług ostatnich 
wzorów paryskich. 


Próbki franco — Ceny stałe, najniższe. 1941 


Christofle & Qka widu 


c. k. nadworni dostawcy - 
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych. 
grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom- 
binaeyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane I kawowe, zastawy 

na ciasta, konserwy i ewoce 
w pojedynczem i najbogatszem wykonaniu. 
Specyalne przedmioty : 
dla hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, Hi 
menaży oficerskiej i dla okrętów. IRER 
Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, | i | 


Opernring 
TE. 


KANAKA KIKK WOK KAOKACKZOKIAOOOOO 
Dom zdrowia i Zakład wodoleczniczy. 


K 

e! 

> x 

$  Zuckmantel, Szlązk austryacki 

e szwedzkiej gimnastyki, mięsienia, rozmaitych sposobówaleczenia elektrycznością, a 


jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLE*. j 
Jedyne zan pona prawdziwych sreber. ! 


r 


12 łyżek stołowych . . zł. T 1 T AA kk i 

ó 0 = a d q . i 4 . . : 2. 
n a mM e 1 chochelka do śmietanki . 3.20 | Zakład dla fizycznych sposobów leczenia jako to: dla hydro i mechanoterapii, 
12 grabków desertowych . 15— 1 łyżka Pe ; +. 4—= ! | i 16 080 ezn ś 
12 nożyków » . 15— 12 podstawek po A e. a e mianowicie prądem stałym i przerwanym, franklinizacyą, systemem kąpieli dwó- 
12 łyżeczek do kaw 9.— 1 grabek do szyn . . . 1.50 | celkowych, dla leczenia pneumatycznego, dyetycznego i terenowego. Wzpaniałe 


Y cenniki ilustrowane gratis. 

Zwraca się uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 

specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada | * 
li tylko handel jubilerski 


Juliana Strzeleckiego 


we Lwowie, Rynek, 45. 


powietrze górskie i leśne. — Ceny umiarkowane. — Prospekta gratis i franko. 
Właściciel i kierownik zakładu 
= Dr. Ludwik Schweinburg. 
1914 długoletni pierwszy asystent prof. Winiernitz w Wiedniu-Kaltenleutgeben. 


KOCK KJK HAH IOKAOKIOKAOKCAOJOOKDIOOCK 


Magazyn wysyłek 
Bernharda Ticho, w Bernie 
= = pee || 


um 


+ 


m 
1 
i 


j berneśskie resatki sukna Weba King | | 
| 3.10 metrów do kompletnego ubioru 5/4 szerokości, lepsza niż płótno, 
| zł. 8.75 | 1 sztuka 30 pełn. ďokvi, zł. 6. 
Ñ: LL ZZ | 
erueńskie resztki sukna Płótno domowe 
3.10 metrów materyi modnej 4/4 szerokości zł. 4.50, 
I fk BG " 5/4 P zł. 5.30 
 Fo= -e =S 
Berneńskie resztki sukna i Szyfon 
J na zarzutki, 2.10 metrów, z czyztej najwyborniejszego gatunku, 1 sztuka 
wełny zł, 7. 39 łokci kompl. zł. 5.50. 


== -== 


Letnie chustki 
(szale do zarzucenia) 9/4 wielkie, ni- 


"———— 


Kamgarn. resztki materyi letn. 
6.40 metrów do kompletnego ubrania lane, 1 sztuka zł. 1.20 — czysto wel- 
zł. 3. niane, 1 sztuka zł. 2. 


| umpmzc==mn=gzcze] 


UJ 
| 


składające się z dwóch kap do łóżek i 


desenie modne, do prania, na komple- l 7 
jednego nakrycia na stół zł, 4. 


tną kamizelkę zł. 1. 
z = = a z 


Garnitury rypsowe z kutasami | | 


pem 


os pikowe do kamizelek 


|| Koszuje dla robotników |l 
z najlepszego „Mollinoś lub rumbur- 
skiego „Oxford* 3 sztuki zł. 2. 


Resztki kamgar. materyi jedw. 


na kompletne BA» 1.10 metrów 
zł. 5. 


we lowowie 


znacznie powiększyłem 


a zarząd takowego spoczywać będzie odtąd w rękach p. Leona 
Randa, który filię moję we Lwowie urządził, a obznajomiony z 
wymaganiami Sz. P. T. Odbiorców, pod każdym względem zado- 
wolić ich potrafi. s 

Polecając więć Szan. P. T. Publiczności moje 


wyroby obuwia męskiego 
damskiego i dziecinnego 


na sezon wiosenny i letni 


zapewniam, iż usilnem mojem staraniem będzie dostarczać towaru 
nie niskich cenach. 


Przesyłka za pobraniem. — Wzory najnowszych materyj do ubiorów dla panów i pań 
P przesyła się gratis i franko. — Karty wzorów dla kraweów niefrankowane 
1845 


Ogłoszenie licytacyi. 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
nim stycznia 1891 r. zastawy, dnia 2 i 8 kwietnia 1891 r. 
w godzinach k 9 ki) przez a licytacyę (w myśl 
LATY M à $ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za sotówke 

ia módlingskiego 3 9 | i i 
skład obuwia oco M rA sprzedane zostaną. 


E ce di e i buda pryjaowoue ani prolongaty, mi wykopma 
Lwów, dnia 1 marca 1891 1859 


A WA A R e KŻ O CE —IBABAN "0000 RDS TRZ WŁ = 2 


w najlepszej jakości po bajecz " 


Alfred Frankel 


6; 
Niniejszem pozwalam sobie zawiadomić Szanowną P. T. Pu- 
bliczność, iż mój 
ej 
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Do nabycia za mieraą cenę 


Fortepian E. Ssufferta 
stosowny także dla poczatkujących. Ulica 
Garncarska nr. 26, II piętro. | 


Wszelkie chemiezno-mikroskopowe analizy, jak moczu, plwocin, "AT" karmicielek, dalej bada- 
== nia pokarmów, napojów, artykułów spożywezych, handlowych, technicznych, leczniczych, go- 
spodarskich i t. p, w celu sprawdzenia tychże jakości, czystości lub zafałszowania, wykonywa z całą 
ścisłością naukową po najumiarkowańszych cenach 1496 
urzęd. upoważn. chemiezno-mikroskopowe laboratoryum 


Okulista Dr. Gesang 


b. elew-asystent i operator na klinice oku- 
listyeznej prof. Fuchsa w Wiedniu. 


Lwów, ul. Jagiellońska 1. 2. | magistra farmaeyi PR i Ga y T s, Wi Fa EZ tykułó Ż h | 
naprzeciw nowego gmachn Kasy oszczędności.) i i; au , t p Stam. na wszechnicy w Wiedniu, znawcy artykułów spożywczyć 
wk a X i 787 Ogłoszenie. 2089 we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej pod l. 18 

5 D] s ——— Jp +. EAEE I r EURE 
E | W piątek dnia 3 kwietnia 1891 r. ——— 


sprzedane zostaną w drodze publicznej 
Sezon 1891. i na targowiey końskiej we Lwo- 


| 
Najnowszych 1000 parasolek | 
| 
| 


dotąd pism niemieckich i francuskich polecamy 


c 
7 


wie (Zamarstynów) 29 koni XI. pułku 
artyleryi korpusowej. 

Początek licytacyi o godzinie 9-tej 
przed południem. 

Chęć kupna mających zaprasza się 4 
tem nadmienieniem, że cena kupna wraz 
z należytością stemplową zaraz na miej- 


dó wyboru 


po cenach_najtańszych od 3 zł. | 
~ poleca 1940 


magazym zabawek 


Henryka Miillera | 


jedyne w Galicyi illustrowane pismo dla kobiet. 


Wychodzi co I. i 15. każdego miesiąca. 
Obejmuje rocznie przeszło 2500 rycin i wzorów, 48 kolorowanych obrazów 


scu złoż być i. ; > j : 
i=ów nl maaa l G i NGK ak + | S i 12 tablic kroju, oraz powieści, nowelle itd. 
W U serem eee | |HĄ Prenumerata kwartalna zł. 1.50 — z przesyłką na prowincyę zł 1.80. 
o = suma N Ggniotrnałe żelszno | - " Kto nadeśle eałoroczną prenumeratę z góry (6 zł. — z przesyłką 
"1.14 B=. zm e t Bz A IBM or nc 5 i : j i g 
Biuro autoryzowanego inżyniera | AETA da Cze Fak = | : zł. 7.20) otrzyma jako o As: zgkanie powieść (za nadesłaniem 
Marcina Maślanki | aa" GZ e | H. RGA we Lwowie 
zostało przeniesione pod l, 1 ul. Sokoła | i FERC Jak EREE G | . "r 
we Lwowie. $: egniotrwała SĘ PEEK : == 


usjtwniej u 


„cz E> 


Wykonywa wszelkie czynności z zakresu 


S. Bergera 


inżynieryi. T "ZUM El: 
Młyny wodne nowe i przeróbki na system ame- ; r Wiedniu, Brónnars trasse, 1 
rykański pod gwaraneyą. 2030 ' : AT 


PETR TAIRE S E Ę Ng ~ zy P.W 
Cenniki wraz v warunkami spłaty dla ©, k. urzędników państwowych "a 


Uniformy i sieładewe cześci tychże 


R T 
* E ELAES 


fałużęce do zupeřnsgo umuadurowezia; przenyń 
Uniformsanstait zur „Kriegamedaiiie 

Maurycege TUlsra & Ce. Ban e k. dostawcy radwortege 

W Wiedulu, VII Hazinhiiter="retse 22. 


Czwarty rok istnienia. 
Najbogatsze w tekst i ryciny czasopismo zeszytowe polskie 


„% WW H A "Esc 


dwuśryzodmik ilustro samy 
z licznemi dodatkami powieściowemi w książkowym formacie, oraz z dodat- 
kami rycinowemi (heliograwury, chromolitografie) wysokiej wartości. Ę 
Najznakomitsi artyści polscy zasilają ciągle „SWIAT“ swojemi cennemi utworami. - W roku —g. 
ie „SWIAT“ drukował, drukuje i drukować będzie umyślnie dla niego narisane utwory: | 


| chemicznych | 1 nawozowych 
zhiskiego,. dr. Antoniego J, Józefa Tretlaka, dr. Piotra Chmislowskiego, Władysława Bogustaw- |11. M _ Spółki komandytowej JULIANA WANGA 


skiego, Zenona Przesmyckiego, dr. luliana Ochorowicza i w. iunych. : u A ) 
ú Prenumerata na „SWIAT* wynosi A | ran „du ww ak ww ia» 2088 

rocznie 12 zł. — półrocznie 6 zł. — kwartalnie 3 zł. 1443 s ( Kantor niica Hetmańska L. 223 
Prenumerować najdogodniej wprost Pma zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T. Odbiorców, iż znacznie zniżona taryfa 
w Administracyi „SWIATA, Kraków, 40, ui. Fiorynitska. z w całych i pół wagonach od mączki kościanej, superfosfatu i sa- 
e <a IE ietry chilijskiej na kolejach galicyjskich za certyfikatem odnośnych e. k. 

; Starosiw trwa tylko do 45, kwietnia b. r. 

tedy 6 jak najspieszniejsze zamówienia i przytem poleca fosfora 


Fabryka wytworów 
Henryka Nienklewicza, Elizy Orzeszkowej, Bolesława P=usa. T. T. Jeża, Jana Zacharyasiewicza | 


ch sukień męszich 
rd firmą: 


p » sa Li Auni z RAK | 

[e ZŁ A f TR f pea » 31 | A wajdch a j 

„Pierwsza Spółka krawców lwowskich“ i 

we Lwowie, ulica Hetmańska |. 4 : 3 

jest obficie zaopatrzony w najmodniejsze ubrania męskie wiosenne i letnie 
li tylko własnego wyrobu i sprzedaje po bardzo niskich cenach. 


Wszelkie zamówienia wykonywują się w jak najkrótszym czasie trwale i gustow nie. 
17380 Zarząd 


Na Święta! 
jino sitożowe 1 litr 44 ct. 


zę : RZA OPRZE ZG KEA WINA w fiaszkach: 
NOOCOCIGOCA K D9 FoG z Mailbzrger SU ct. | Erlaner 80 et. 
k è - eris Klosterneuburger 80 et. Zieleniaki po 6V, 70, 80 et. i zł. 1. 
| Wósiauwer © ct. Tokayskie zł. 1-20. 
"dE Gu upoldskirchner 90 et. Tokay wytrawny zł. 2 
U= A. EAN Mossi Pisporter 140. St. Estephe zł. 120. 
Sa EE t St. Julien zł. 150, 
fry, walizki, torby szule, kołnierze, | pelusze, rękawiczki, Er 60 AE Ado. 
i wszelkie przybory manszety, skarpetki, krawatki, szelki, ] w 
chusteczki, kalesony. spinki, itp. Miód sycony, 1 flaszka 50 et. 


Likwory z Bolanowie: Ratafia i Dereniówka, zł. 1-30. Pomarańczowka zł. 1-10. 

Wódki z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzębinka, zł. 1 10. 

zazolisy Łańcuckie | flaszka 1 zł. pół flaszki 50 et. 

Rozolisy gdańskie: Złotówka, Kminkowa i t. d. zł. 1-10. 

Porter angielski, musujący, 70 et. 

Piwo Pilzneńskie: Leżak (zwrot za flaszkę 3 ct). 1 zł. 20 ct. 1907 
Eksportowe „ „ A s n 22 ot. 


poleca handel 


loszy. Skład brzytew szwajcarskich i angielskich. Wyroby frykotowe, 
towary galanteryjne 
najtaniej w handlu pad firmą: 


BRACIA LANGNER 


Lwów, ulica Halicka Jiezba 16 1669 


4 


podróżne. 
Perfumerya i wszelkie przybory toaletowe, Wielki wybór parasoli i ka- 


> €-19,%.9.0,0 0 6.6,0.0.0-0.6,0.0 4 


KOKA ZOK 


BER Tapety "€ 
Portiery, firanki, dywany, kilimy, 
chodniki i materye na mebie 


. poleca 1 1908 
Magazyn dla urządzeń pokojowych 


A. KRZYSZTOFOWICZA 


Lwów, pl. Halicki 1. 2. 


REAR RERA CA 
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na sezon wiosenny i letni otrzymał juź i sprzedaje po cenach 
bardzo przystępnych 
magazyn sukna i towarów modnych 


.„ Wadikuliaski iL. śrokowski 


we LwoFie, ulica Hetmańska L. 8 (hotel Langa) 
Próbki odsyła franko, dla pp. krawców wzory do dyspozycji 1727 


F ZEŃ WAB S2 


1. EPA TE R a A AEA T NE : ; 2 PO S TEN LY 
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


